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Rezolucje w sprawie Hiszpanii i przyjmowania nowych człon­
ków ONZ- przyjęte i uchwalone przez Zgromadzenie Generalne 

Kandydat na 
NOWY JORK PAP. 36 głosami przeciwko 

5 przy 12 powstrzymujących się, zgromadzenie 
generalne ONZ przyjęło, uchwaloną przez ko 
n\isję polityczną rezolucję w sprawie reżimu 
frankistowskiego, z WYjątkiem paragrafu 2, 
który potwierdzał rezolucję zeszforoczną. 

Uchwalona rezolucja ogranicza się zatym 
do wyrażenia zaufania, iż Rada Bezpieczeń­
stwa rozpatrzy sprawę reżimu gen. Franco, 
jeśli uzna, że sytuacja w Hiszpanii tego WY­
maga. 

Jakkolwiek kompromisowy tekst rezolucji 
ułożony został przez podkomitet redakcyjny, 
można przyjąć, że moralnym jego autorem 
jest delegacja polska, która wyr.ażała w spra 
wie Hiszpanii największlł inicjatywę. 

W krótkiej debacie przed głosowaniem za 
brał głos ambasador Lange, który pockreśm; 
że obecna rezolucja wzywa do akcji w myśl 
zeszłorocznej uchwały. Przedstawiciel Polski 
zaznaczył również, że podkomitet redakcyj­
ny przedłożył tekst tej rezolucji jednomyśl­
nie w zrozumieniu, że ONZ musi zająć wobec 
Hiszpanii frankistowskiej zdecydowaną i jas­
ną postawę. 

Rezolucja ta - powiedział Lange - zosta 
ła zatwierdzona przez komisję polityczną i obe 
cnie do Zgromadzenia Generalnego należy 
skończyć z przemówieniami i przejść do akcji. 

Na zakończenie mówca zaapelował do 
wszystkich członków ONZ o przyjęcie rezolu­
cji zdecydowaną większością głosów. 

Odrzucenie 2 paragrafu rezolucji, potwier 
dzającego rezolucję zeszłoroczną, nastąpiło 
pod naciskiem Stanów Zjednoczonych, które 
głosowały przeciwko niemu i pociągnęły za so 
bą szereg delegatów. 

Po ogłoszeniu WYników głosowania, dr. 
Lange zabrał po raz wtócy głos wyrażając ubo 
lewanie z powodu odrzucenia 2 paragrafu. 

Jednocześnie stwierdził on, że rezolucja z 
12 grudnia 1946 r. nie została w niczym naru 
szona i posiada nadal obowiązującą moc praw 

ną. Dr. Lange oświadczył w końcu, że nie- na plenum konferencji, zostało przyjęte przez 
watpliwie przemawia w imieniu milionów sekretarza konferencji UNESCO po trz~dnio 
ludzi, gdy daje wyraz przekonaniu, iż walka wej debacie. 
przeciwko reżimowi Franco i pozostałościom fa * 
szyzmu będzie trwała nadal. NOWY JORK PAP. Zgromadzenie General-I 

MEKSYK PAP. Projekt rezolucji polskiej, ne na posiedzeniu plenarnym uchwaliło 46 
w sprawie walki z propagandą wojenną, zło głosami przeciwko jednemu przy 5 wstrzymu­
żony w dniu 11 listopada przez przewodniczą ją-::ych się, rezolucję polską - zatwierdzoną 

uprzednio przez komisję polityczną - zalecają. cego delegacji polskiej ambasadora Wierbłow cą stałym członkom Rady Be,.pieczeństwa pod . 
skiego, będzie rozpatrzony na posiedzeniu ple jęcie narad w sprawie przyjęcia nowych 
narnym konferencji UNESCO. Stanowisko de- członków oraz zapoznanie je; następnie z wy-lj 
legacji polskiej, żądającej generalnej dyskusji nikami osiągniętego porozumienia. tl 

• . •· --~·· r.· 
Wizyta marszałka Tito w Bułgarii! 
Bułgarsko-iugosłowiański pakt przyia.źni i wzaidmnei pomocy~ 

podpisany zostanie w Sofii 
SOFIA, PAP. - Minister spraw wewnętrz 

nych Antoni Jugow ~akomunikował na zgro­
madzeniu frontu ojczyźnianego, że premier 
rządu jugosłowiańskiego marszałek Tito przy 
będzie wkrótce do Bułgarii na czele jugosło­
wiańskiej delegacji rządowej. Podczas poby-

tu marszałka Tito w Sofii podpisany zostanie 
jugosłowiańsko-bułgarski pakt przyjaźni i po­
mocy wzajemnej, który został opracGwany 
podczas wizyty premiera bułgarski~go Dymi­
trowa w Jugosławii w lipcu br. 

Reterendutt• UJ~I polskleJ -

Osławiony Kurt Schumacher - według donie• 
slenia berlińskiego „Taegliche Rundschau" zo­
stał wybrany przez giełdę amerykańską kan• 
dydatem na „premiera Niemlct zachodnich"­
za zobo,~·iązanie się do „bezgranicznego" po­
słuszeństwa swoim protektorom z Wall-Street. 

Odpowiedź chłopów dla Mi.kołaiczyka 
Plan dostaw. z podatku gruntowego za paźdiern k wyn!ósł 113 proc. 

WARSZAWA PAP. 18 b. m rozpoczęły się I Przewodniczył obrad~m prezes Z. S. Ch. 
w sali konferencyjnej gmachP Zw. Samopo· Janusz. 
mocy Chłopskiej obrady rozsze1zonego plenum Podczas obrad wygłosił przemówienie 
zarządu głównego Z. S. Ch. Bodalski - sekretarz generalny Związku 

W obradach wzięli udział Minister Rolni- mopomocy Chłopskiej, który powiedział 
ctwa i R. R. ob. Dąb-Kocioł Min. Leśnictwa sprawie podatku co następuje: 

ob I stopada rb. kwotę zł. 7.448 mil. oraz wpłacono 
w naturze zboże ca 210 tys. ton wykonywuJ!l-C 

ob. plan na m-c październik w 113 proc. 
Sa- Wykonanje w 113 proc. planu w dostarcze-

ob. Podedworny, wicemin. Rolnictwa ob .. Tka Z ogólnego wymiaru zł. 11.432 mil. podatku 
czow, prezes „Społem" ob. Zerkowskl i inni. gruntowego na r. 1947 wpłacon'l do dnia 1 li-

w niu zboża dla państwa - łt1 wielka mani­
festacja chfopow, którzy mocno I zdecydowa· 
nie podkreśli.li swoje obywatelskie Stańowtuo 
swój udział w odbudowie kraju I swa; p0moc 
pracującym w kopalni~ch . górrtikpm i robotni­
kom hut śląskich i fabryk włókienniczych w Dyktatorskie zapędy Trumana Łodzi. , . 

Wyniki podatku gruntowego - stwierdził 
ob. Bodalski - to drugie referendum. Zrozu­
miałe jest, że po takim chłopS<kim refe(endum 
Mikołajczyk musiał uciec z Polslą. Uciekł, po­
nieważ nie miał już co tu robić, Chłopi przeszli Ostra walka z programem prezydenta USA w Izbie Reprezentantów nad tym do porządku dziennego. 

WASZYNGTON PAP. W poniedziałek w 
kongresie zarysował się wyraźny blok opozy 
cyjny przeciwko planom Trumana w szczegól 
naści zaś przeciwko jego programowi antyin-

• flacyjnemu. Do bloku tego wraz z republika 
nami należy znaczna liczba członków partii 

mana zostanie przez większość kongresu od- działania, co naraża skarb na olbrzymie wy-
rzucony. I datki. Jedynym wyjściem z sytuacji - oświad- Prowokacje faszystów w Tunnie 

WASZYNGTON PAP. - Sena•tor Taft zło- czył Ta.ft, - będzie zmniejszenie wydatków RZYM PAP. - W Turynie zarządzono o-
iyl oświadczenie, w którym astr<> skrytyko- rządowych, a nie k-0ntrola amerykańskiego ży· stre pogotowie oddziałów policyjnych w- zwią· 
wał treść orędzia prezydenta Trumił!Ila, odczy- c.ia gosipodarczego. Taft wypowiedział się rów- zku z pogłoską, że elementy pr-0·faszy.stowskie 
tanego w dniu wo:o·rajszym na specjalnej se- nież za zmniejszeniem wyda·tków, związił!Ilych przygoto.wują urządzenie prowokacyjnycb de· 

demokratycznej. sji ko!l1gresu. z realizacją pJ.anu Marshalla. monstrctcji. Prowokacje miały się odbyć w 
• Taft sprzeciwił się programowi gospodar- W końcu senator Taft określił orędzie Tru- zwi ązku z roc.znicą ogłoszenia sankcji przeciw-Nieoczekiwane propozycje prezydenta w czemu Trumana. Podkreślił on, że rząd ame- mana, jako „dyktatorskie zapędy" prezyden- ko Włochom faszystowskłm po zaatakowaniu sprawie powrotu do kontroli cen i do racjo- rykański uzurpuje sobie zbyt szeroki zakres ta. przez Mus.soliniego Abisynii. nalizacji spowodowały, że nadzwyczjna sesja 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11u 

kongresu staje przede wszystkim pod zna- . "rak krukowi oka nie wąkole klem spraw wewnętrznych, a problem pomo-
cy dla krajów europejskich traci na pilności. p I( • s k • d 
~~~ :.2:'ii=.::;,~~~~,:;~:; roces ruppa 1 - 1 - o ro czo ny inflacji - być może nawet główną przyczy- 1 : 

~!~~~~~n~~ft~ ~~wiJ~:it zw~~~~1ik~:r:~~/ez~ . Giełdziarze amerykańscy poruszają wszelkie sprężyny, byleby uratOYfaĆ swego komp~na 
myśl „planu Marshalla" n!e powinien w każ ; NORYMBERGA. (obsł. wł.). Na wniosek na I popierały agersywne wojny Rzeszy Niemiec- centracyjnych, zatrudnionych w · jego fabcy­
dym w~~adku prze~aczac obecnych dostaw czelnego prokuratora generała "raylora, pro- kiej produkując broń . Sam Krupp von Bohlen kach. Gen. Taylor zaznaczył, że oskarżeni 
dla kraJOW za~orskich. . . . 1 ces przeciwko 12 oskarżonym w procesie Krup brał udział w ograbianiu krajów, okupowa popierali Adolfa Hitlera i wraz z nim przy-W kong.resie wyczu:wa się . o~ecme silny ' pa został odroczony do dnia 8 grudnia br. nych przez Niemcy. Przyczynił się on poza gotowywali od roku 1933 napastniczą wojnę. pr.ąd p~zeciwko ~sz~l~im. daleJ idącym zob~ Przed odroczeniem procesu prokurator Taylor tym do nieludzkiego traktowania 55 tysięcy ro Koncern Kruppa wpłacił na fundusz partii wiąza~iom w dziedzmie. P~mocy dla zagram złożył krótkie oświadczenie, w którym pod- botników cudzoziemskich, 18 tysięcy Jeńców hiUerowskiej około 6 milionów marek i dzię­c~,. az do czasu załatwien~a spornych zagad I kreś!jł , że cztery generacje rodziny Kruppów wojennych i 5 tysięcy więźniów obozów kon- ki Kruppowi Hitler mógł · się chwalić w · 193~ men wewnętrznych. Nastro3om tym towarzy- roku że wydał 90 miliardów marek na uzbro-szy atmosfera wzmagającej się rywalizacji po jcni~ Niemiec. · 
litycznej w oczekiwaniu na bliskie już W)'bO An•losask1·e ob1·ecank1· dla N1·emco· w Mimo tych niewątpliwie szczerych słów ry prezydenta w roku 1948. 6 gen. Taylora - fakt ponownego . odroczeni• 

WASZYNGTON PA; - Przewodniczący BERLIN PAP. Jak doniosła z Hamburga nie przemysłu stalowegt• doszły do porozum iPn :- i proc~s.u Kruppa.i S-ki - ~ome?towany jesł . · . . . · ' · · · · f" ' l kt · d t ·,e i· cki h , tutaJ Jako zakuhsowa gra giełdziarzy amery• Izby Reprezentantow Martm osw 1adczył dzren- PHecka agenC)a prasowa w bry i y 1 s~1e1. stre ie w mys oreg? z e?1on ow~ne n me e .l. . • • 
nika.rzom, że odbY'ł szereg konferencj i z wy-1 okupacyjnej, brytyjskie. i ame?ykansk1e wł~- ty stalowe ma1ą hyc zastąpione w przyszł~scij k~?ski~h pragnących za wszelklł cenę reh~ bitn~ejszymi członkami kongresu i na tej pod- dze okupacyj~e w wyniku odbytych ostatruo nowymi zakładami tego typu ó':il pcnw.olewem bihtacJ• tego arcyłotra sp11d :uurJw Glemiec• 
o.ta!Rie w.y.ra/ia ~~ ~ i!~„ ~z, JltU· rozmów W sprawie potenojalu niemieckiego władz okupacy1nydl. . ' kiego i~erV:;llzmu. 



Sg. ·2 

Wallace o faszytmie 
NOWY JORK PAP. Przemawiając mf ze­

braniu studenckim w uniwersytecie Baton Rou 
ge, były wicepreżydent Stanów Zjednoczo­
nych Henry Wallace oświadczył, że faszyzm 
może pewnego dnia zalać Amerykę i że nale­
ży już dzisiaj przygotować się do walki z fa~ 
szyzmem. 

Wallace przypomniał słowa b. gubernato­
ra stanu Louisiana Huey Longa, że faszyzm 
przybędzie do Stanów Zjednoczonych w ze­
wnętrznej szacie demokracji i wezwał zebra­
n3•ch do zorganizowania się do walki z tym 
niebezpieczeństwem. 

I 

GIOS Nr. ąlt3' 

Z1lliacus demaskuje imperialistów US A 
Atak dolarowy na wielkie przemiany społeczne świata - nłe może się udać 

NOWY JORK PAP. Przywódca lewicy bry­
tyjskiej Partii Pracy Konni Zilliacus, który 
przybył na krótki pobyt do St. Zjednoczo­
nych, podzielił się z dziennikarzami wtażenia­
rrii ze swej niedawnej podróży do Związku Ra­
dzieckiego i krajów Europy ws~hodniej. 

Zilliacus oświadczył, że podziwia dtzieło, 
dokonane przez Polskę na Zlemfach Odzyska­
nych i uważa, że prz)'21lan.ie Polsce terenów 

~d Odrą l Nysą jest słuszne z punktu widze­
nta wynagrodzenia strat, które Polska poniosła 
wskutek wojny, co jednocześnie nie jest sprze 
czne z interesami wspólnoty europejskiej. 

Zilliacus stwierdził, że przemiany gospodar 
cze, za~.hodzące obecnie w Związku Radziec­
kim i w Europie środkowo-wschodniej prze­
suną niewąil;pliwie w ciągu jednego pokolenia 

punkt cit:żkości w Europie z Niemiec na kraje 
słowiańskie. 

Na temat planu ~arshalla, ~lliac~s oświad 
czył, że po przybyciu do Stanow Z1ednoczo­
nych został zaskoczony formą w jakiej plan 
ten jest przedstawiany opinii am!:!rykańskiej. 

Uchwały Rady Naczelnej PSL 

Zdaniem Zilliacusa plan Marshalla, l!Jt6ry 
jest jednym z objawów walki i1D1J>eriali$tycz. 
nej pewnych kół amerykańskich, nie może się 
udać, tak samo jak nie może się udać Inter· 
wencja w Grecji c:i:y Chinach - gdy! niemo· 
źna walczyć dolaramt przeciwko wielkim 
przemianom społeomym, zachochącym w fwie. 
cle. 

Plan Marshalla kładzie specjalny nacisk na 
odbudowę Niemiec, co siłą rzeczy będzie mia­
ło katastrofalne skutki dla sytua':.ji gospodar­
czej i politycznej Europy. 

Potępienie zdradzieckiej polityki Mikołajczyka i jego kli~i . 
WARSZAWA PAP. Rada Naczelna PSL po-1 go wstecznictwa ze wsią, ~by następnie rzucić strojowe :ozb~dowan~. na za~ada-:h l~b~rałlz­

'Wzięła uchwały w sprawie powołania nowych go do walki o władzę. Uae<mka Mikołajca:iky~a mu i stwierdziwszy, IZ spełniły one RJUZ swą 
władz Stronnictwa. z uwagi na ucie':.Zkę z kra- dokonana przy poparciu obcych C'Lynn ow rolę i weszły ,w stadium zwyrodnienia ada po 
ju prezesa PSL Mikołajczyka i wykluczenie go ostatecznie demaskuje tę jego politykę. Prze- stanawia potępić i zwalczać Istniejące jeszcze 
z szeregów Stronnictwa Rada Naczelna powo- kreśla ona jego postać w życiu politycznym w Polsce ośrodkł reakcji, usiłujące zaszczepić 
łała na prezesa Stronnictwa do czasu zwołania Polski: Mikołajczyk stracił prawo przemawia- zaufanie do d;zlałań politycznych reprezentan­
Kongresu PSL Józefa Niećkę. Uchwałę powyż nia w imieniu PSL i Kraju. Rada Naczelna wy- tów kapitalizmu międzynarodowego. Rada wi­
szą przyjęto przez a!damację. Na wi-::epreze- raża niezłomną wolę zwalczania wszelkich dzi w zjednoczeniu ruchu ludowego spotęgowa 
sów Rady wybrano Pol>rawę Marcina i Mai.a prób prowadzenia nadal mikołajczykowskiej nie sił chłopskich, potr.zebnych dla ugruntowa 
Kazimierza, na sekretarza Gójskiego Józef. Na politf'.ki pod jakąkolwiek bądż posta-::.ią. nia demokracji i budowania siły i pomyśl­
stępnie Rada Naczelna przyjęła do zatwierdza- Nowe oblicze i nową drogę PSL rezolucja ności Polski Ludowej. Zanim ta jedność nastą­
jącej wiadomości powołanie Tymczasowego w ten sposób określa: I pi PSL zdecydowane j~st przyjażnie współpra-

Zilliacus poddał ostrej krytyce obecną po­
litykę Stańów Zjednoczonych 1 Wielkiej Bry­
tanii w ONZ, oświadczając, że jest najwyższy 
czas, aby te kraje zastanowiły się nad konse­
kwencjami dals·zego lekceważenia Karty Naro 
dów Zjednoczonych. 

Komitetu Wykonawczego 1 wybrała Naczelny Scharakteryzowawszy pokrótce systemy u- cować z bratnim SL. 
Komitet Vlykonawczy w składzie 15 osób z 

W konkluzj,i Zilliacus ośwdadczył, te obec­
na polityka Stanów Zjednoczonych oparta jest 
na mniemaniu, 1ź naród brytyjski ~le wier­
nym sojusznikiem imperialistycznych k6ł ame­
rykańskich w .ich awanturniczych posunięciach 
antydemokratycznych. Zilliacus podkreślił z 
naciskiem, że naród brytyjski nie ma żadnych 
zamiarów narażania swego istnienia, żeby po­
ma9ać imperialistom amerykańskim w łeb 
agresywnej polityce. 

Czesławem Wycechem, Janem Madejczykiem, 
Kazimierzem Janachem, janem Dębskim, Stani 
sławem Jagic)łą, Janem Królem i in. 

17 listopada. pod przewodnictwem prezesa 
Niećki odbyło się posiedzenie Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego, na którym ukonstytuo­
wało się prezydium NKW w składzie następu­
jącym, prezes Nećko, wiceprezesi Wycech i 
Madejczyk, sekretarz naczelny-Banach, skarb 
nik-Dębski. kierownik wyó.ziału prasy i pro-
1>agandy W. Schayer. 

Tymczasowy Naczelny Kom;tet Wykonaw­
czy PSL na posiedzeniu w dnil1 15 bm. posta­
nowił przedłożyć Radzie Naczelnej do zatwier­
dzenia następującą uchwałą: zawiesić w pra­
wach członków PSL aż do odwołania przez 
NKW wszystkich człon~ów ostatniego Mikołaj 
czykowskiego NKW PSL, a tym samym pozba­
wić ich wszystkich piastowanych mandatów. 

Rada Naczelna potępiając politykę Mikołaj­
czyka stwierdza, że god'lila ona w zasady u­
strojowe Polski Ludowej. Sta1ano się narzucić 
wsi postav.rę bierności i negacji, posiano ziar­
no nieufności między chłopem 1 robotnikiem, 
uwikłano Stronnictwo w walkę z partiami ro­
botnic~ym~ i ,~~-~uszczoąa, AQ. _ przęni~aW.~ w 
szeregJ Sl1'cmn11itwa ellimentóW'• wstecznych. 
Dążąc do rozbicia sojuszu chłopska-robotnicze 
go Mikołaj-::zyk stare! się montować blok całe 

I f'§§*§W@i ., 
S. t P. 

WINCENTY RUDOWICZ 
ppłk. dypl. w st. sp. Pracowntk W.I.N.W. 

zmarł 16.11. 47. 

W Zmarłym Szefostwo Instytutu tra 
ci dobrego pracownika, koledzy serdecz­
nego przyjaciela. 

Wezwanie robotników Leningradu 
do wykonan a 5-latki w ciągu czterech lat 

MOSKWA (obsł. wł.) - Roł>otnky i pra­
cownicy prremysłu leninogradzkiego, którzy l!la 
trzy tygodnie przed terminem wykonali plan 
za rok 1946, zaś plan całor-0czny za rok 1947 
wykonali do dnia i listopada br., wezwali 
wszystkich zatrudnimlyich w przemyśle ZSRR 
robotników i pracowników do wykonania pla­
nu pierwszej pięoiolatki powojenne/ w ciągu 

czterech lat, do czego również zo·bowiązali się 
sami. 

W szczególności leningradczycy wezwali 
robotników i pracowników przemysłu węglo­
wego, metalurgicznego i naoftowego, od których 
zależy przedterminowe wykoilla.nie planu w ca­
łym przemyśle ZSRR, do w.zmożenia tempa pra 
cy i przyśpieszenia o jeden rok wyJmn<Ulia pła 
nu pięcioletniego. 

Komisja czterech mocarstw w Erytrei 
PARYŻ PAP Agencja „France Presse" do- członków zarówno Mahometan jak i ChJ,'ze$­

nosi z Ankary, że komisja czterech mocarstw, cijan (Koptów) i domaga się natychmiastowego 
powołana do zbadania sytuacji w byłych ko- przyłączenia Erytrei do Abisyaji oraz usunię 

'loniach włoskich, przystą~iłO„ qo pracy i"•roz- cła administracji włoskiej. 
·poczęła przesłuchiwanie przedstawicieli orga Przedstawiciel utworzonej niedawno partii 
nizacji politycznych i społecznych Erytr.ei. „Nowej Erytrei" (prowłoskiej), stwierdził, że 
Przesłuchany został sekretarz generalny partii partia jego zgodziłaby się na włoskie powier 
unionistów Telda Bairu. Oświadczył on, że nictwo na okres 15-letni, po czym nastąpiłoby 
partia, którą reprezentuje ma koło 700 tysięcy I ogłoszenie ńiepodległości Erytrei. 
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Na 1narąinesie 

Jasno i niedWiiinacznie 
W iście amerykańskim tempie śmignęła po 

przez Europę . delegacja amerykańskicli kon­
gresmanów, którym Waszyngton poruczył po· 
ważne zadan~e zbadania sytuacji gospodar<:z.ej 
poszczególnych krajów. Od ich raip<>Ttu ma 
być też w pewnej mierze uz.a.leżniona ;pomoc 
amerykańska dla Europy - tak przynajm'ń!ej 
twierdzą amerykoańscy mężowie stanu. 

Byli ci panowie w Polsce jedną dobę. 
Z zadziwiiającą szyibkośdą zdobyli wszelkie 
potrzebne im informacje. Zdążyli poz>a tym 
przespać Slię w hotelu; pokrzepić kilkoma po­
siłkami i odbyć koallferencję z przedstawicie­
lami swych placówek w Polsce. 

Społeczeństwo po1skie nie bardzo przejęło 
się tą oałą wizy.tą. Wiemy, czego można się 
spodziewać po amerykańskich dobmczyńc~h. 
wiemy czym dolary w obecnej dobie „pachną" . 

W Anglii wizyta amerykańskich ekspertów 
z senatorem Bridges'em na czele trwała dłużej, 
bo aż. .. dwa i pół dnia i wywołała pewne złu­
dzenia. W ciągu tego czasu „eksperci" zJą­
żyli przekonać się „naocznie", jak ich przyja­
ciele zużytkowali amerykańską pożyczkę. 
„Przestudiowali" ten problem „gruntownie", 
mimo, że mieli czas skrupulatnie wypełniony 
oficjalnymi przyjęciami, śniadankami i wie-

Dod-tk owy bu dz. et m·1asta Łod" ., czorkami mile spędzonymi w toWaTZystwie 
~ pewnych polityków, bankierów itd. 

PrillWdziwe cele swej misji w Wielkiej Bry-UChWalony przez Miejska Radę Narodową tanii ujawnił bez osłonek na konferencji pra-
Tak więc budżet całkowity naszego mia- sowej senator Bridges, który oświadczył an­W dniu wczorajszym odbyło się XIII ple­

narne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. gielskim dziennikarzom: 
sta na rok bieżący wynosi 1 miliard 819 mi „Chodzi nam o to, by fala komunizmu w 

Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawn. 
Łódź, Sienkiewicza 21 

W drugim i trzecim czytaniu został uchwa 

1

° lony dodatkowy budżet miasta Łodzi na rok 
1947, zamykający się sumą 458 milionów zło 
tych. 

lionów ?Jotych. Europie cofnęła się. Jeśli pomoc amerykań-
Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia I ska potrafi wstr~y~ać v:z:ost sił komunistya;. 

nych, wtedy udzielimy 1e1 z całego serca". 
Z•.' r 1 irimy w n :rnF;r ... e j•1trzejszym. Jasno i niedwu...-rnaiczniel • 

Dziś Stefan ,;pracował pełna.i parą". 
Pod jego kierunk~em i pi~czą.fa~rykow.a 
no masowo fikcyJne radz1edlne 1 partyJ­
ne legitymacje, pienią<lze oraz wszetkie 
dokumenty. „Zamówienia" wyidawar mu 
DSolbiście sam Kraschke. 

Dziwnym zlbiegiem oko.Jicz:noś ·~i „gwia­
~a więzień pannskich", obeznana [ÓW­
nie1ż z wi-ę,zieniam1 wszystkich prawie 
krajów euroipejislkich nic wy';:i:: .o„;ąc : ń 'Y­
niei i Rostli, znalazła SJJQro znajomych i 
dawnych przyjaciół wśród cywili, w­
mie,szkałych w podziemiaah pałacyku. 
Nie było tio zresztą tak dziwne, gidyż 
więikszość z tego d1olbrane,go towarzyistwa 
odbyła w swoim czasie d'łwższe lub krót­
sze ,,stwdia wię,zienne", od1Siadudąc wyro­
ki za róine s'P'rawtki. Podcza$ tych ko)ej­
Jtf.Clh „ferii" niektórzy i tajemniczych pu­
pilów pulkownika mie.ii svosobność bli­
''111.i zapaznać się z m~s.trzem ~t~fanem. 

u,czania był stworzony przez same,go puł I strzeżone·i przez specjalną wartę. W al­
kownika, który niezwyłkle szczyicił si.tę tance tej :PrzehYWali zalbrani do niewoli 
tym swoim ,,WY'llalazkiem". Na pad>sta- radzieccy oficerowie i żołnierze, którzy, 
wie wieloletniego własnego d'O·świadcze- nie chcąc zostać rorajcami, odmawiaii u­
nia szipiie.gowskiego Kraschke opracował d'zielania jakichkolwi-ek wiadomo•ści, przy 
precyzyiJnie ()lbmyślany system wyiższych datnych wr~wi. Kraschlke znikał za 
studiów dywersydno &ZIJ)iegowskich, drzwiami i wychodził z altany dopiero 
wys.Zlkolił kadry -„wykładowców'' i zor- Po upływie kilk.q godzin. Wyglądał wte.­
ganizował szeroko zakrojoną aka•demię dy nie·samowicie. Miał ohwisłia szcz~ kę 
sztuki szpiegowskiej. Ze wzg'ę·dn nil hez- i błędny wzrok„. A gidy wracał do ~::i.bi· 
pośredni1ą1 bHsko,ść nai.fuaT1d1ziej dla Niem- ne·tu, d'łwgo mył ręce, a potem znów za· 
ców waine,go i trutdine,go terenu rndziec- bierał Się do pracy. Miał wypoczęte ner­
kiego, Krasch'ke wybrał na siedzibę swo- wy. Taok wyglądał od1Joczynek pulkowni­
je,j akademii biały pałacyk książąt .Biało- ka Ruid-ol:fa Kraschke, jednego z asów ·JIY­
zierskich, w lasacih Smoleńsziczyzny. - wiadu niemieclkiego. 
Stą~ właśnje. bi~·gły nic.i d1'."We:syj~o - Krasch'ke zwykle s'Pał w gabinecie na 

Natomia1st z puipilami pułkownika za- szpie?"owskI<;>J działaln~ścr. me_mieckiego szerokiej otomanie. Prawdę mówiąc, tę 
poznano się w sposólb nieco inny i od- wyw:adu'.ktore gestą ~ ic- cia -<il o ,v.i?v 0 - parę godzin leie·nia nie można było naz­
mienny. O ile gd·zieś, czasem bardzo .d'1- pląta<? n19daJisze nawet za'kąt'ki Związku wać spaniem. Ale pułkownik ostatnio 
Jeko o'd linii frontu, po stronie radz'iec- RadzieC!kiego. miał talki nawał pracy, i:ż sen zlatywał 
kiej wyłapywano .d-Olbrze za.maskowanych Praca była 'J)rowadzona przez olkrągt.a. mu sam ze źrenic i nawet od dłu·tszeg0 i nieibezoPiecznych sz:pie1gów ni.iemieCJkich, dobę. Dla sł>ucJha,czy i wy'kła,dowców nie foż cz.a.su zaniechał „otlpoczynkoiwych" 
to mo1żna było z całą pewno,ściią. twieT- istniały podęcia dnia i nocy. Zresttą nie wycieczek do al'tany parkoweJ. 
dzić, iż są to lwd1zie z podziemia pałacu, istniały one również i dla niezwykle pra- O świcie prawie niesipodziewanie zbu­
gdz:ie rezyidował p.ułkownik Krnscihke. cowitego same,go pułkownika. Kraschke dzono pułkmV'Tlilka. Otrzymano nagle szy­
Bo wyisoce ceniony przez naczelne wła- potrafił pracować be·z prze·rwy Po kil'ka frowaną depeszą. Jeqnocześnie, w załą­
dze Trzedej Rzeszy Krnscih'ke był w ilłt•O· dni z rzędu. Wyglądał wtedy, tak .samo czonej notatce byt.o zaznaczone, że <le­
cie nikiim innym, iak tyl'ko kierownilkiem jak zawsze, tylko miał jeszcze bardzied peszę należy natychmiast doręczyć puł­
osoibliwej szkoły dYWersyjno - szipię,gow- niż zwykle bez wyraziste i szk'lane oczy. kownikowi i to tylko do rą.k własnych. 
skiej, która Prodtu'kowała masowo d~r Czasem, gdy chciał odipocząć. przerywał Treść de'Peszy otrzymano w formie szyf­
santów i ·sz'Pie,gów, będących na usłwgach pracę. nakła<lał płaszcz i cicho wycho- fru, 'którego taiemnicę zna:ł tylko sam 
\vywirudti niemiecikfogo. d·ził ze swego gabinetu. Szedl do PaTku, Kraschke. Obudzony przez wartowniika. 

Pod kierunkiem pułkownika Krnsc.hke ale bynajmniej nie po to, aby odetchn·ać Krasohke wstał z łózka, wyprostował 
kształcono i fachowo uczono stfluki szpie świeżym powietrzem. Odpoczynek puł- z.garbione plecy, podszedł do biurka i za­
gowskieij nowe ka·ary ,.adeptów", wyszu- kownika wyglądał tak samo, faik ie·go cza,ł i.waż.nie studiować treść depeszy, 
kiwane wśrócl mętów społecznych wsz;v-1 .Praca, nie.co dziwnie i nieZibyt moralnie. 
stkich krajów świata. Szkoła i svstem Ra Szedł orzez inark do .zaciszne.i altany, - -:. d. "~ 
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Bit'1Va.' która ocalHa ,ludzkost 
'· 
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W 5-tą rocznicę ofensywy radzieckiei pod· Stalingradem 
Tam, gdzie s.ię Wołga zbliża do Donu 
Tam, gdzie mury StaUngradu świecą 
T"1!11! ocalono nasz dom. 

Adam Ważyk 

(" iRok 1942 był włil!ściwie 4-ym roki·em 2-ej woj 
;ny świato,wej i druglm rokiem wojny niemioc­
~o-ra.~ie.ck~~j •. Zwy.cięski. pocliód „niezwycię­
zoneJ ~n:irn hitlerow·sJneJ po krajaich Europy 
~aJchodnii.e.3 napo.tyka na terenie ZSRR na .pier­
'WlS·zy, porważniejszy opór. Zimą roku 1941-42 
. <t;tmia niemiecka oft:i:zymuje , na pr:z.edpolach 
:Moskwy pierwszy ,potężny cios od Armii Ra­
łiis!eckiej d zostaje odrzucona na zachód. Po­
tężne ciosy zadaje również A=ia Ra.d'.4iocka 
iprzewa1żającej sHe niemieckiej pod Ty.chwi-

I . „Stalingrad był zmierżchem armii niemiec- lingradzkiej c-ała reakcja międzynarodowa ży-
1 ki.ej" - tymi oto sław.ami oce:nH GeneraJissi- wiła nadzieje na złamanie siły ZSRR, co przy 

mus Józef Stalin znaczenie ibi:tv..7· stalingradz- jednoczesnym osłil!bieniu Niemiec umoiż:liwi'ło­
kdej. P-0 tym o,gromnym zwycięstwie następu- by jej w · następs.twie osiągnięcie panowania 
je wie.Ąka ofensywa mdzfocka na w:s;zystkich nad światem i podyktowanie ludzkości „póko­
frontacll, która w rezultaJCie przynosi wygna- ju brytyjskiego'', lub „pokoju amerykańskie· 
.nie Niemców z terytmium ZSRR, .oswobo- go", Plany imperla!}stów brytyjskich .i ame­
dzeon.ie Polski, Czechosłowacji i wJelu innych rykańskich po,nfosły ,klęskę. Związe,k Radziec­
krajów okupowanych, ofe.nsywa, zchkończona ki oka,z,a'ł się siłą najpotęiniejszą, siłą nie do 

Kanty w kantyn ;e 
·Pewna znajoma j~st bardzo ocza·ro~van.~ 

Anglią: w Angli - pówiada .- to - w Angl11 
- tamto, zupełnie - powiada - nie to, co 
u n.as . 

nel?,, pod •Ro.stawem i na Krymie. · 
~ W czerwcu d ~ipcu 1942 roku między rzą­
dem ZSRR, a rządami Wielkiej Bry.tani.i i Sta­
nów Zjednoczonych zcmtaje 0LS1iągnięta „całko­
w,ita zgodno•ść odnośnie pilnego zadania utwo­
''rzenia drugiego fi;:ontu w Eurorpie w 1942 r." 
l!)btrzymanie tego terminu przez sojuszników 
.mogło w pow:arilnym stopniu prrzyczynić. się do 
przY'śpieszeJJi,a zakończenia wojny, do zmniej­
szenia dfofoi ofiar, do skró.c·en:ia okresu mąk 
i cierpień okupowa,11ych narodów Europy, do 
uratowarua żyda miJion-Ow więźniów katowni 
ńiemieckkh. Jednakże cele wojenne imperia­
li~t~w _-typu Churchilla naikazy'\va·ły raczej prze 
dfuzerue okresu wojny, co - ich zdaniem· -
~ało iprzynieść w rezultacie 01Sła'bienie ZSRR, 

. państwa, które było 4ch s.ojuszn.ik,iem, do któ­
.re_go jednak żywili uczucia wro.gie. 

Drugi front w Europie w roku 1942 nie zo­
stał utwormny. KorzY1.Stając z tej sy.tuacji do­
wództw.o hitleroW1Skie śdągnęło na front 
'wis<:ho,dnJ pr.aw.ie w15zy1stkie swe si!ly, oo łącz­
nie z siłami sojuszników Niemiec wynosiło 
~O dywi,zjJ, Uczących ponad 3 miUony ludzi 
w pierwszej lillli~. Zadaniem, jakie ~ol'bie po· 
stawiło dowództwo niemieckie, było zdobycie 
Stalingradu, sforso.wanie Wołgi, roi,poc:zęcie 
naitarcia w kierunku północnym, zdobycie 
Moskwy i wyelim.fuwwanie ZSRR z wojny, w 
dailszym zaś planie, korzyis.fając z surowców ra­
dtieckich, rozpoczęcie o.fensy,wy przeciwko 
.Anglii :i Stanom Zjednocronym. 

'!Rozpoczęła się bitwa, która zadecydowała 
o losach ludzkości. IP~:rez dwa mtesdące (1>' lip­
(;ld; - 19 Jistorpada 1942) trwała boha.teI1Ska 
oibrona Stalingradu, ,w której walczyło zarów­
no wojsk.o, jak i ludność cywilna, w której 
tJwlerdzą był każdy próg każdeg.G d'Omu stalin· 
gradz.k.iego. 

,!Pie!'Wszy raz w ih.isto<fii no:woczeiS:nej mia, 
&td !broniło !S'ię do ziniszczenia osta:tniej ściany 
""='. ;przyznała z ·goryąą jedna z gaze.t hitlerow­
skich. Na.śze natarcia, pomdmo liczebnej prze­
.Wagi, nie dają sukceiSów". · 

iNie tylko !llatarde niemieckie nie dało suk­
cesów, lecz pod koniec okr.esu oibrony Niemcy: 
tracą i!T!.icjatywę. · 

19 listo,pacla, zgodnie ~ oprac.o~NGJlym pra:ez 
n.aczelne dowództwo AmtiJ RacLz.ieckiej genial­
nym planem s-trale,gircznym, armie trzech tron~ 
tów .radzie.cidch r.o:zpocizynają ofensywę, która 
pp upływire 4-ch dn:i daje nJasłychane w dzie­
jach wojen .rezultaty: dowodzone prze.z feld­
marsza.ł&a von !Parulusa dwie armie ni:emiecki-e 
o sile :22 dywizji piechoty i 320 tysięcy ludzi, 
oraz armia pancerna, rwyposażone w najn()IWo­
eześniej'sze uzbrojenie, zna'lazły s·ię w pierście­
irlitl. PiE:\rścień co;raz bardziej się zacieśnia, 
:wszellde próby wyrwa!llia się z ni.ego są be:z­
skuiteczne, .lbez·skuteczne są również niemieckie 
proby odsieczy okrążornym wojskom. 2 Jut.ego 
1.943 a-. okrążorna armia: ni.el:Il1ecik.a prze·s1tała 
is.tnf.eć, Sta:lingraid, któ.ry niedawno jes.zcze 
sła~ 'w oginąu w.a:lki., staje się o<die,głym od 
frontu miastem, zarś w Niei!D.cz.ech ogłoszona 
je6t 'iałoba po 22 n.aj.bardziej doborowych dy­
w!~j.a!ch armii niemi.ecki".j. 

Czytajcie 
„Głos Rphotniczf 11 
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berZ•warunĄową lwipitulacją Ndemiec. pokonania, ani ·przez potęgę niemiecką, ani 
· · • ., • prze.z żadną. im1ą. 

Na okres obrony S.talin.gr;adu przypada'· po- 1'ziś, g<ly imperi.aJ.is.tyczni politycy Stanów 
by.t Cirruc'hilla w l\{oskwie, który przyje-.:hał Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii usiłują p.o­
z wieśdą, że sojusznicy „nie mogą" utworzyć śpiesznie odbudować Ni·eililcy, jako ba-zę no­
drugieg-0 frontu w EuroRie w umówionym ter- .wycll awantur wojennych, gdy podżega;c.ze wo­
mi:n.ie: Na okres obrony Sta1ingradu przypada' jenni ty'Pu Churchilla i Dulle·sa głoszą nową 
równieiz haniebne wy-cofanie z ternn'll ZSRR wojnę, warto, by wspomnieli stalingradzką 
armii Andersa, . armii, której żołnierze chcieli lekcję, a<by . słI.IBzni,e oce11ili układ sił w . świe­
walczyć z Nie.mciaJ!Di, którą jednak Anders .cho- de. Powinni fo zrobić we własnym interesi·e, 
wał dla przyszłych wa'lk przedw ludowi pol- gdyż „11ależy sądzić, że kapitalizm nie jest za­
skiemu. · · l inter.esowa.ny w przyśpiei:szeniu swej własnej 

W czarsie trwania gig.antycznej · bitwy s.t.a- ka·ta'Strofy''. A. P. 
IL!™li!l. 

Kongres d~iennikarzy R. P. w Szczecinie 
Dziem1:~arze polscy w iednvm ' szeregu ze światem pracy · 

W dniach 16, 17 i 18 listopada br. odbył się I w jednym szeregu z całym polskim świaJtem 
Kongres Dziennika.rstwa Polskieg~ w Szczeci- pracy,_ zje~no~onym . w ramacl: Komisji Cen-
nie. Kongres poprzedziły .jednodmowe obrady 11 tralneJ Zv:r1ązkow Zawodowych. . 
Zą.rządu Głównego Zw. Zaw. Dviennika.rzy R..P. ~ Dz1·enmkarze polscy }IlaJą pe~ną św.ado-

- Weźmy na p~zykład - rzekła - taką 
. sprawę dzisiejszej moralności. \Afszędzie zdzi­
czenie obyczaj.ów i w ogóle kradną, a w 
Anglii, proszę was, st1,1pró'centowa uczciwość: 
złodzieja nie zobaczysż! . • 

- Doprawdy? .:_ u'śmiechnąłem się ironicz 
nie. ~ To Jakiś o:udowny kraj! • 

- A tak - podchwyciła zp.ajoma. - Jak­
byś zgadł. Rzeczywiście - cudowny. Nie ty!· 
ko nie przekraczają siódmego przykazania, ale 
nawet - nie handlują. Mówię, naturalnie, o 
czarnym rynku. Na Soho w Londynie ujrzysz 
murzynów, Cz~chów, Polaków ·i tak dalej, a 
Anglika - ani jednego. Bo każdy Anglik się 
brzydzi tego, co nielegalne i ni·euczci.we, To 
jest dla niego - shockingi 

Moja dobra' znajoma je.st entµzjastką Anglii 
i optymistką co do Anglików. Nie jest jednak . 
niestety tcrkim optymistą kontroler brytyjst~ie. 
go Min. Wojny Anglik, Mr. Wiffin. I wła ­
śnie ten brak entuzjazmu i ·optymizmtJ dał 
zgoła nieoczekiwan.e rezultaty. 

W zjeżdzie uczestniczy'ło ponad .100 dzien- mość swej doniosłej roli społecznej i wyni)u­
nikarzy z caJłej Polski. Obrady zagaił wicepre- jących stąd obowiązków wobec Państwa. Ta 
ze.is Zarządu Głównego, red. Krzepkowski, któ- doniosła ro.Ja wyraża się w walce o pokój i po- Mr. Wiffin zainteresował się pewną sprawą 
ry na wstępie złoq:ył hołd ip.amięci zmarł.ego p.re- stęp, pogłębieniu świadomoścj społecznej i mo- w :tantynie brytyjskiego obozu w Calais: gd1,ie 
zes.a, śp. red, Wąsow1skiego, Zgromadzeni ucz- Mliz?wan.iu wysiłku ś>\'fata pracy w czym1ym ~ię .mianowicie po.dzi?ła jedna . ~utelka whisky 
ciłi Jego <pamięć jednominutową dlszą. wspołudziale rprzy ,rozw1ązywanrn aktualnych 1 kilka butelek gmu~ Oczyw;sc1e, drobnostka , 

Zjazd wysłaI telegram do Prezydenta Rze- .za;gadnień, w walce z plotką, .z ciemnotą i mal- sprawa wartości 2 funtów· angielskich. Drobno 
CZYipospolitej, Bolesława Bi'emta, premier.a Cy- kontenctwem, w budzen~u czuj.naści opii;H sp?_-,, stk~ - .gdyby się sko11czy~o na owej bu. tel~e 
.rankiewi<:za, t~w. wicepremi·era Gomułki-Wie- łeczmij wobec wszelk1dl medomagan zy:::.~ _ W:h.sky 1 paru butelkach gmu, ale na tym s!ę 
sława oraz do Zarządu Związ.ku Za!w. Dzienni- społecznego w szybkiej, wszechstr.onnej i rze- me skończyło. Od tego się dopiero za-::zęł n 
karrzy Radzieckich. telnej informacji, nacechowanej troską o inte-1 Trop. w trop, Mr. Wiffin doszedł po nitce z 

Zjazd przyjął jednomyślnie rezolucję, pięt- resy obyw'at.el~ i Państwa. Zrzeszone .dzie;;ni- c.ala1s do . kłęb?wiska olbrzymich ma~wersa­
nująi::ą zakusy podżegaczy wojennych i żywio- karst.v:o polskie ~czyni w:sz}'.IStk?, by. z <;>b_~,-" CJI w Paryzu, ~1eppe, .B?ul?g_ne, ~ook 1 Ham­
łów reakcji. W r·ezolucji tej Walny Zja,zd wiązko w swych wyw1ązac się Jak naJlepieJ. · ~ bu:gu. Sam kwiat bryty1sk1eJ armu okupacy j­
Dzie.nnikarski wita uchwały ONZ, potępiające Po uchw.aJeniu absolutorium dla ustępujące- neJ opylał - · jak. się· oka~ało '.'na. lewo" -
pwpagoodę wojenną i podżegaczy wojennych. go zarządu dokonano wyboru nowych ~ładz. całe transport.y whisky, pap1erosow, żywnośr1 , 

. Uchwała ta jest zwycięstwem kół demokratycz- Do Wydziału, Wykonaw~11:ego weszli kol. samoc~odow 1 benzyn~ .. ok;adając . skarb S'\'.'~ " 
nych ze Zwiqz.k.iem Radzieckim na czele. koI.: Borowski, Dąbrowski, Dze;:idzel, Kara- g? panstwa na„, 58 m1honow funlow szterlin-

Następnie powzięto jednogłośnie następu- czewski, Kowalczyk, . Kowalewski, Krz~pko~- gow. . . 
jącą uchwałę: ski, LuQ'oc, Maikulsk1, Praga, Strzelecki, Sm1- '!ak, tak~ .moi drodz.y, Anglia to cudown y 

„Delegaci Zw. Zaw. Dzienndkarzy R. P., ze- gielski, Weber: Zarnmba i A_Has. . . kra) .. Złodz1e)a t~m n:e zobaczy,s~. Przyn a 1• 
brani na Ogólnokrajowym Zjeżdzi.e w Szczeci- Na stanow11sko prezesa Zw. Zaw. Dz1enm- mmc3 - .„na O~Q • o. ile, o-::zyw1sc1e, na tym 
nie 6 iwjerdzają, że dziennika.ns.two polskie stoi karzy powołany został red. H. Lukrec. . . oku będziesz miał... bielmo. . E. Tam, 
łi\El l il lll l h l!lllll n i 11 1111 111 n111 1 111111 11 1 11111 1n 1111 111u111 1n1 11111111rnrnmmn111111 11m 11 u1n1nr1 1 :1 1 111 111 11 1'111illl llll ll l lll llllllll l 'l l llllll llil~l11m11 111J1 11 1 111 111 11 1 n1n 1 11 1 •1111111r.u!1tt1· M11n1 11M!! 1'1 11tu1 1 1ri:1mH11m11.11111 11 1 111H1J11 :111m11111m11 111u1n1 1t 1111 11 1 11 1:11 11 1 1;i :1 1 1:1 •J1~:1 1 1m"1111:1u1 11 11 11 1: l'il n 1 11 1 1u1: 1 :1~ , 1; rn 

H'i-Fa;./H~ przodoie 
. - " 

Formiarze osiągają najwyższe normy w swym. żawodzie 

ob. Adam Le.sz 
· maj·stęr na odl·ewnii 

ob. Błaszczyk 
203 proc. normy 

tow. Marusj/( 
300 proc. normy 

„.Robotni-cy z P·FAE, przy,stępując d<o współ-' W interesie obu załóg fa'brycznych trzeba 
zawodnktwa pracy (rpatrz „Głos Robotnf.w:v". wyjaśnić kwestię .zasadniczej wagi: Wi-Fa-Ma 
z 13, 11. hr.), pOIWiedzieli: „Wyścig uda SQ ę, je- przoduje przed. innymi !?brykami, wchodzący­
śJ1 Wi-Fa-Ma dostarczy lllam na czas odlewów". mi w skład Zjednoczenia Przemysł!-l Budowy 
iNie obyło się rbez :zastrzeżeń pod adresem Vvi- Maszyn Włókienniczych. ~ie. od rzeczy bę­
dz.em;kiej Fabryki Ma1szyn. Roibo•tnicy z PFAE dzie, gdy zapoznamy ~obotni~ow ~FAE ~ cał.ą 
wiedzieli jedno - że bJak jest odlewów i '.llbyt klasę robo~i·c.zą Łodz1 ·.z wyinika<~1. prarcy W1-
pochopnie wyciągnęli wniolS·ek: „Wi-Fa-Ma nie Fa-My chocLa7!by w !kiłku bardz1e1 char.akte-
nil!j!epiej pracuje". rys.tycznych rysacli. 

j Wi~Fa-~a. pow-stała w . kwi~tni,µ 1946 ·oku. 

oda es a 

ZadaJn1.em Ja] było Z·aopatrzeru·e f~bryk. wló· 
kienniczych w czę~·ci zamienne. Obecnie Wi­
Fa-Ma pr.zyistępuje dv produkcji przewijarek 
krzyżowych. W kwietniu 1946 roJrn pracowa· 
ło w Wi-Fa-Mie 240 ludvi. Produkcja wyrażała 
się liczbą 40 t-0n 'odlewów na. miesłąc. Ob€cni<' 
załoga wzro•sła do 485 osób, <Si !Produkcja w 
październiku równała się 154 ~ odlewów. 
OgóLna wydajno·ść pracy w porównaniu ~ ub. 
rokiem wżrosła o 30 procent,· plan państwowy 
wykonuje się w 140 procentach. Od lutego 
br. trwa wielkie wspólzawodnictwo w Wli-Fa­
Mie! Kilku~astu robotników O·siąga 300 pr-0· 
cent no.rmy! Wi-Fa-Ma ' ma za .zadanie ·produk­
cję części zamiennych dla maszyn włóki·ennl­
czych oraz w najbliższym czasie pradukcję 
przewijarek krzyżowych. Wi-Fa-Ma jedna]> 
w miarę . możliw.ości dostarcza' odlewi:iw i dln 
fabryk elektmtechnicmych, m. in, i dla PFAE 
w ilościa<Jh dość znacznych, gdyż w g;an'cat·i•f 
5 tysięcy kg miesięcznie. Innymi sł0wy: cu;.'t' 
produkcji Wj-fo-My otrzymuje przemysl eiek· 
t.rotechnic.zny. Jest to w · pierwszym rzęd1ie ' 
z.aslugą robotników Wi-Fa-My: formierza Jó· 
zefa S~ierczyńskiego, który swą ;1roclukv1ę re 
styczma br. w wysokości 278 procent podn:óc;/ 
do 304 procent w pażdziern.iku. br., formi:nza 
tcw. Stanisław.a Marusi•ka, który wylrnnywuje 
przecięt;tie 300 pm.cent normy, tolmr:.:'l ob. 
Blaszceyka, który osjqga 203 procent i od l\ ! llw 
µiiesięcy przoduje w warsztatach we.wspófao· 
wodnictwie pracy oraz wielu innyd1 przrJdr>w­
ników. Z niektórymi robotnikami rozmaw•ri 
liśmy na temat współzawodnictwa uracy, 
a właściwie zwięk'.>zenia dostaw od!ewów d'a 
PFAE, aby ta mogła ro.zwijać .swój wykrr. 
Tow. Marusik, formierz, ·powiada; „Ze szczei·ą 
radością witamy wy.ścig iprały w T'FAE. Zę 
swej strony zobowiązuję się p?dn;eść swą' pro· 
dukcję, tym bardz;1ej, że pom ;że ona wsp/liza · 
woclni~twu w PFAE", Dobrze się stało, że poszczególne Wydziały 

Za-rządu Miejskiego, a mianowir::!e Komunika­
cji, Planowania, Plantacji i Odbudowy przyj­
mują do wiadomośd i - co ważniejsze - sta 
rai,ą się zrealizować projekty obywateli, tyczą 
ce urbanistycznych zagadnień miasta. 

W związlm z tym pozwolę sobie podać sze­
reg projektów.· 

Pasaż, łączący bezpośrednio Piotrkowską z 
parkiem Sienkiewicza a więo:: otwierający ciąg 
pieszy od Piotrkowskiej do Kilińskiego jest 
już - jak wdem - postanowiony. Warto więc 
byłoiby pr.zy tej okazi,i pomyśleć o stworzeniu 
jeszcze jednego - tym razem .poprzecznego 
ciągu pieszego poprzez park Sienkiewicza mię­
~ ulicaJni, Naw.rot a P.rz„;.az.d. Loi~iatvwa 

przyłączenia ogrodu na ul. Daszyńskiego, znaj 
dującego się nawprost Domu żołnierza, do par 
ku . Sienkiewicza rozwiązuj,e zupełnie sprawę 
dojś":ia do parku od strony. Daszyńskiego. Po· 
zostaje tylko przebicie przeciwległego doj­
ścia z ulicy Nawrot, która, niestety, w tym 
miejscu zabudowana jest posesjami. Przejście 
Jednak mogłoby być utworzone po prostu 
przez bramę któregoś z tych domów i wtedy 
trafiałoby wprost do ·parku obok Miejskiej Ga 
-lerii Sztuki. 

W ten sposób uzyskalibyśmy dwa ciągi pie 
sze, jeden pionowy, · drugi poziomy, krzyżują­
ce się w środku parku. 

Ja'kie „ tQIJo 1'orzvśc.i miałbv mieszkaniec 
Ław.i< 

• 

Przede wszystkim cizlelnka,_ łeżąca w du­
żym · czworobolm l>iotrkow·ska - Kilińskiego 
- Nawrnt :....... :Oas:z;.yńskiego przez skrócenie 
drogi dla pieszych miai'aby znacznie ułatwioną 
komunikację. Ci, którzy znają .np. Ogród Saski! 
w Warszawie wiedzą naj,lepiej ja~dm skróce­
niem drogi i zaoszczędze'nia czasu jest cho­
dzenie po przekątnych. 

Poza tym mieszkaniec 1 Łodzi ma dość oka­
zji do wdy.-::hiwania zadymione.go powietrza. 
Jeśli może tego uniknąć, jeśli zamiast zaku­
rzonymi może r>rzejść się 1,llicami pełnymi zie­
leni i kwi;1t.6~. 'l.al...7.ałobv mu tE!, wygodę U:przy 
Sifł{lniĆ:. . 

l',od.zianln. 

Inni przodownicy pracy, np. o·b. ob, Błasz· 
czy.k., S'rok·a il Swiercz~'.ki · z:ibowiązali ~Hl 
rówrueż poprzeć wspófaawodniciwo pracy w 
PFAE przez podn.iesienię prod11kcji. 

Robotnicy Wi-Fa-My robią c•J dt> nich na­
leży. Będą niewątipliwie wi.1-:ej produkować. 
Ale„. , · . 

Re.gulo.wanie zamoW11eli leży w możliwa· 
ścia:eh jedynie Centrali OdlC:!wów, która mieści 
się w Warszawie. J€dynie Central:! Odlewów 
może zwiększyć dostawy dlR PFAE. 

Apel współzawodników pra~y ,.., PFAE wi· 
nien dotrzeć ta'k,że i do Canfrali Odlewów 

. i ni1>w ,1l pl iwie n·' e oozastan ' e be.z echa_ iDzl 
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4!oraz częściej iprzyhywają do nas góśde 
z.za „Wielkiej Wody" - Amerykanie - dzien­
nikarze, 'lfczeni, społeeznicy, poeci. 

W jedn'ym z pokoików Grand-Hotelu w Ło­
dzi sp.otykamy sympatyczną parę ob.ywateli 
USA: John Stuart - , redaktor działu zagra­
ni<:znego nowojorskieg-0 miesięcznika „News 
M'asses" - . przybył d-0 Polslci z żoną ·--" p'anią 
CQ.rql Stuart - n11dzwyczaj m~łą osoibą w ol­
brzymich okularach i w iście syberyjskich bu­
tach na zgra'łinych nóżkach. 

- Byliśmy już w Warszarwie, w Krakowie, 
w Katowicach - na Sląsku I krok za krokiam 
odkrywamy waszą Polskę. To co '\Yidzieliśmy 
u was - przęszło nie tyiko nasze oczek.iwanie, 
to jest naprawdę wielka rzecz. 

. - Widzieliśmy budujące 06iągnięcta -
:Uo'.bkl przy faibrykach, o !których się nie śniło 
nikomu w Ameryce, ube7ipieczenia społeczne, 
których' u nas nie ma. Widzieliśmy robotni­
ków prowadzących fabrY'ki, rolbotników, któ­
NY są współgospodarzami fabryk, rozmawia­
liśmy z przodownikami praicy, z wielowarszta­
towcami. Byliśmy w fabryikach i w kopalniach. 
:Widzieliśmy ludzi zajętych pilną pracą - pra­
cą nie dla szczupłej garstki wYfraczonych wła­
ścicieli trustów, ale robotników zajętych .pracą 
dla siebie samych, dla swego · społeczeństwa, 
dla swego kraju. Tego wszystkie nie mpżna 
opowiedzieć w kilku słowach, o tym napisze­
m·y cały szereg artykułów w naszym miesięr.:z­
niku. 

- W Ameryc·e - prasa, kontrolowana przez 
t!'Zech magnatów prasowych: Hearsta, Mac 
(formicka i PearSO"lJa, zarzuca kontyngent ame­
rykański perwersyjnYIIlli szmataµii gaze t, <'głu­
pia, okłamuje. Tego, co u wa,s się dziele -
nikt się nie odważy w tej prasie brukowej na­
pisać, by nie wzbudzić w narodzie amerykań­
skim pożądania„. 1 podobnej zmiany. 

- Robotńik amerykafo;ki ;zarabiał dobrze 
podczas wojny. Niektórzy uciułali nawet pew" 
ne sumki na czarną godzinę. Dziś jednak, gdy 
nas.z wbotnik przestał pracować nadgodziny, 
gdy mu się obrywa płace - na&i magnaci gieł­
dowi postanowili zlikwidować i te 6kromne 
oszczędMlści. Dziś robotnik amerylk.ański mu­
si wycofywać poprzednio poczynione oszczęrl­
no·ści, by móc <>'Pędzić jako tako swe codzien­
ne ipotrze·by życiowe. I tak na przykład wy­
kwalifikowany robotnik, zarabiając fQI)taslycz­
ną zda się sumę 40 dolarów tygodniowo -
nie · może soDle ·p.0zv1.o'Jić - na kino·, gdyż ceny 
wzrpsły :do tegq stopnia, że ledwie wiąże się 
koniec z końcem. 

·:...... Musimy ·wręc ·5.lwie!'dzić ....;. mówią paf?:. 
stwo Stuart - że owej wymyślonej kurtyny 
nie zauważyliśmy zupenłie. Codziennie mamy 
okazję 6łuchania audycji w naszym rodzinnym 
języku z Anglii. Rozmawiamy bez żadnego 
skręp.owania z wszystkimi ludźmi. Pokazują 
nam wszystko, czego zażądamy. _ 

- Naród amerykański dowiaduje się wbrew 
wszystkiemu stopniowo prawdy o nowej Pol­
sce. Nie wszyscy dziennikarze amerykańscy 
są przekupieni przez magnatów prasowych. W 
niezależnych gazetach i tygodnikach, mimo 
ciągłyeli utrudnień i represji - drukuje 
ię opisy Nowej Polski, opisy, z których na­

ród amerykański dowiaduje się stopniowo 
prawdy o Polsce. Naród amerykański patrzy 
na Polskę jak na kraj, _ który w pokt>Jowy spo­
sób przeprowadza u siebie najszczytniejsle I 
dzieło ludzkie - stwarza państwo bez wyzys.- , 
ku człowieka pracy, państwo sprawledliwośc;i 
~połecznej. - ' 

- To nad naszym krajem zawieszono że­
lazną kur):ynę kłamstwa i milczenia o waszyd1 
o·siągnięciach i sukcesach. 

- Ale wśród społeczeństwa 

Ruch wielowarsztatowców szerzy si~ z 
wielką szybkością w Państw. Zakł. Przem. Je­
dwabniczo„Galanteryjnego Nr 8 (d. BuP,le). 

Ilość tkaczy pracujących na czterech kro­
snach wzrosła z 61 w październiku do 100 w 
dniu 15 listopada. W fen sposób już 400 kro­
sien . w tej fabryce obsługiwanych jest przez 
wielowarsztatowców. 

W dni\J. 15 listopada ~abryka ~konała 
swe zadanie dzienne w 106,9 proc. 

Najlepsze wyniki wśród tkaczek pracują­
cych na czterech . krosnach osiągnęły Włady­
sława Rzepecka (150,3 proc.), Zofia Po.korsk'a 
(14"0,6 proc.) i Zinajda Krzemińska (plusze -
140,3 proc.). 

W · PZPJG Nr 8 nie ma ani jednego 
botnika, któryby nie wyrabiał normy. 

Kl~ pi y? - ~ 

13 listopada we współzawądnictwie · mię­
{lzyfabrycznym w p('zemyśłe bawełnianym 

pierwsze miejsc znowu żajęły PZPB w -Oz9r­
kowle. 

N~ drugim miejscu uplasowały 
N~ ·rs Jll' proc. planu "1zlenneg~). 

-..... --. --. 

są próby przełaman!a tego stanu 
rzeczy. Na.si pisarze, jak: Fast, Ward, Ho­
ward, Corwin, Rasten czy te'ii Jnni - pragną 
poznać no;wą Polskę. Dochodziły nas słuchy 
o wa-szych chłopa<;h-pisarzach, o waszych lite­
ratach wyszłych z prostego ludu. To są dla nas 
rewelacje. Zabierzemy się do dzieła, \iprzy" 
stępnimy waszą literaturę nasze mu społeczeń­
stwu. Nawiążemy nić przyjażni, będziemy tłu­
maczyć wasze d7'ieła . na angieleki. Opowiemy 
o waszych uniwersytetach, w których kSztałcą 
się synowie r-0botników i chłopów. 

- Macie w Ameryce wielu pnyjaciól, że 
wymienię tylko naszego Henry Wallace'a, El­
liota RGoscvelta, Fostera czy setki tysięcy in­
nych ,którzy dziś w tysiącach odczytów zdzie­
rają maskę z naszych magnaitów, giełdO·Wy>Ch i 
mówią prawdę na tysiącaich wieców, na -szpal­
tach , niezależnej prasy al}leryJ<ańskiej. Szeregi 

~ 

waszycll przyjaciół rosną z dnia na dzień. A 
przede ;vszystkiril. robotnik amerykański, bo­
rykający się z losem, zagrożony codziennie 
obniżką płac, redukcją i bezrobociem - do­
wiaduje się wreszcie, że może być J.naczej.„ 
nawet w Ameryce. 

- Byłem niedalWilo w PitU!burgu - mówi 
John Stuart - wśród strajkujących górników. 
Zasiłki wypłacane przez Związek były mierne. 
I wówczas to usłyszałem od prostego górnika 
słowa na&fępujące:. 

- Możeby posłać depeszę do górników 
polskich, by nas poparli. 

* * * 
Pokazaliśmy państwu Stuart, cho-ciaż oę-

ściowo, naszą Łódż; byli obecni na poranku 
dla wielowars.ztato'\Vców i praodown.ików pra­
cy. Są zachwyceni P-0ls.ką. 

H. RUDNICKI. 

Rys:za.rd Krauze przed wojną pracował w 
Elektrowni ' Łódzkiej jako urzędnik - pmez 
wiele lat. Po wkroczeniu wojsk niemleckicli 
do Łodzi Krauze przyjął -volkslistę i zajął się , 
gorliwie organizowaniem biura, podkreślając 
na każdym kroku wrogie nastawienie do Pola• 
ków. Żostał wicedyrektorem Ele~troWn.1. 

Jego denuncjacje były ;pod.Stawą do ciąg· 
łych rewizji, dokonywanych przez gestaipo u 
pracowników-Polaków oraz aresztowań. . 

Szczególnie pamiętny dla pra.c:owników 
Elektrowni był dzień 15 paźctzierniu 1939 ·ro­
ku, kiedy t:o gestapo w porozumierun Iż Kra.u• 
zem · zorganizowało masowe a.re~towania 
wśród pracownlków Elektrowni. Z 13-tu aresz­
towanych 9sób wlększa część zginęła w obo-
zach koncentracY.jnych. · 

Krauze wraz z gestapo przeprowadzał rew,i>. 
zje w domach zatnymanych Polaków i oka"Zy· 
wa1 wielkie zadowolenje, gdy znaleiiono do• 
wody obciążające. Wzywał żonę . jednego 
z pracowników, ukrywającego się przed aresz­
towaniem, i żądał od niej wskazania miejsca 
pobytu męża. , , 

W dniu wczorajszym Krauze . stanął przed 
Okręgowym Sądem Karnym. Rozprawie pr7e· 
wodniczył sędzia Garus. Oskar.żal prokurator 
Bti>nowski. -

Do kt sprawy załączone były .meldunki 
Krauzego, złożone w gestapo, zaw i erające wy­
kaz nazwisk prac~wników, uprawiających sa· 
bo.taż i uchylających się od pracy. 

Sąd' skazał Krauzego na karę śmiercI. 
W związku ze zbliżającymi się świętami i spożywczego, zam. przy ul. Pograhicznej !49, za 

akcją zapasów kartofli i kapusty na zimę, dał odmowę sprzedaży posiadanego chleba ukara­
się zauważyć na terenie miasta Łodzi nieuza- na została · grzywną w ~ości 50 tysięcy 
sadniony gospodarczymi przesłankami wzrost złotych. ----
cen na artykuły pierwszej potrzeby. Delegatu- Stefania Szoszkiewlcz, Właścicielka sklepu UKĄRANY VOLKSDElJTSCH 
ra Komisji Specjalnej w Łodzi i Obywatelskiej spożywczego przy ul. Skorupki 11, za pobiera- Okręgowy Sąd.Karny pod przewodnictwem 
Komisji Kontroli Cen w szeregu podejmowa- nie paskarskich cen na kartofle ukarana zo- sędziego Dila skazał na 6 lat 'Więzienia Alek· _ 
nych akcji kontrolnych stwierdziły nadużycia stała grzywną 50 ty.sięcy złotych. sandra Wiśniewskiego, volksdeutscha, członka 
cennikowe. Ukaran~ zostali grzywnami ;nastę- Grzywpą tej samej wysokości ukaran~ 'zo- S. A. 
pujący właściciele sklepów w Łodzi: stali: Sabina Suchecka, właścicielka sklepu spo WiśniewŚki osiedlony na gospodarstwie rol· 

Franciszek Moneta, właściciel sklepµ z do- ży'Wczego przy ulicy Borowej 13, za pobieranie nym w Kutnow-skim, brał udział w Wy>siedla· 
datkam~ krawieckimi, zam. przy ul. Rzgow- nadmiernych cen za mąkę oraz brak uwidocz- niu lud.Ilości polskiej w powiecie kutnowskim, 
skiej 20, za sprzeda:i: podszewki pochodzącej nio:nych cen na artykułach wystawionych na bił i znęcał się, nie pozwalając zaibierać żad­
z nielegalnego źródła nabycia i brak na nią ra- widok publiczny. Mieczysław Grzygqrzewski, nych rzeczy. 
chunków zakupu. Wymierzono mu karę grzy- właściciel piekarni, z.am. przy ul. Wysokiej 11, Na rozprawie nie okazał .żadnej skruchy, 
wny 100 tysi ęcy złotych. za wypiek chleba o wadze niższ€j od obowią- przeciwnie przez cafy czas uśmiechał się. 

Stefania Ba.rasińska, właścicielka sklepu zującej. Oskarżał prokurator Lewenberg. · · 
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Przed dwoma · zaledwie tygodniami M. O. 
osi~gnęla poważny sukces, ująwszy członków 
niebezpie-::znej szajki złodziejskiej. Dziś znów 
notu1em\r no~e fe.Kty dowo'i:izące, że \iparat tni 
licyjny fulała coraz sprawniej i sprężyściej. 

Sprawa, którą podajemy poniżej sięga je­
szcze stycznia 1945 r., kiedy to w -::hao~ie pierw 
szych dni powoiennych nie zawsze ni oźna było 
wyłowić bahdytów·, złodziei i wszel klego -ro~ 
dzaju mącicieli ładu. · 

W tym to ::zasie w Łodzi, 

w mi~zkaniu przylegającym do sklepu zamor­
dowany został jego właściciel. Józef Kowalski, 
k tórego znaleziono óbrabowanego ! pokłutego 
bagnetem w "piwnicy . Pierwsze podejrzenia 
skierowane na jednego z członków rodziny o­
kazały się bezpodstawne. Milicja· nie ustała 
jednak w poszukiwaniach, którrh wynik do­
prowadził doi aresttowahla w tcszfym tygod­
niu sprawcy morilu. Jest nim "-'iblokrotny' re­
cydywista Leonara Nitecki zam. w Łodzi, ul. 
S 'eiillewicka 18. m. 8. • 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczy pracu- • koha!a swą normę w '180 oc., a 'Leo­
jących na 6 krosnach najlepsze rezulta- 1

1 

k11a1a Ludwiczek w 65 roo. w kał-
y . osiągnął ~Jó~ef Pałczy1iski (176,9 ni („czwórki") lei:'Wilze ttiłejsca zaję­

proc.). Szczepanska i Rybakowa wy- ły: Jadwiga Fraczkowska (17'7,5 proc.). 
konały normę w 146,'7 proc. każda, a ·Franciszka Wójcik (176,4 proc.), Anna 
Gołygowska w 169,8 proc. Na „czwór- Błażejewska (1'73,9 proc.), Maria Dzie­
kah" uzyskała Woźniakowa 137.8 proc. dzic (172,5 proc.) oraz Genowefa Pietra-

Wc współzawodnictwie zespołowym nek i .Tózefa Szymańska (po 1'71,6 proc.). 
grupa Stolarza Zygmunła (116,~ proc.) W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 'Wrze 
wyprzedziła grupę Stblarzą. Stefana cion) czołowe miejsca zajęły: rjrśtyna 
(106,l proc.). ·a Kibler (120,3 P_!Oll.), En- Skępska (140,4 proc.), Allcła. Llsłet"ka 

. gla (104,5 proc.). • · • . (138,9 proc.)' l Irena iibel (136,8 proc.). 
W przędzalni c1enlileJ naJle sze re- W tkalni ,,Szóstki") uzyskał Stefan iny. 

zultaty osiągnęfy: Maria Kubiak (14'7,1 bała 161,5 proc., a Kazimiera Wutzke 
~roc.), ~aria Bl~~howska (145,7 proc.) (cztery krosna) 150,6 proc.). 
1. Michalina Kammska, (144,2 _i>roc.). .We współzawodnictwie grupowym 

W przędzalni odpaiikoweJ uzyskał wyprzeilzlł 7.eSpul Bogdanskiego (138.2 • 
• ~nto.ni Myszkowski 178,3 prbc .. wacłiec- 11roc.) zespół Grzelaka (13'7,8 proc.), ~ 

k1 Jozet 165,7 proc., a Ignacy Nowacki zespół Pacholaka (134,9 proc.) grup«: 
165 proc. Mańkuta (134.3 proc.). 
• \y PZPB Nr 2 w przędzalni (czte.--y W PZPB Nr '7 w ·tkalni („czworki"i 
~~rony) OSlągnęla. Helena Wieszczycka przOdowały: .Tanina KuriYfu;ka (156 
138,'7 pr~., a pracująca na trzech stro- pl'oc.) 'i Wiktbria Danecka (155,4 proc.) 
nach Feliksa Mabiąg wykonała swe za- W przę zalni (trzy stl'oliy) pierwśze 
ćlanie dzienne w 13'7,9 proc. miejsca ' zajęły Maria . Woźnl.ak (162 .4 

W ~kalni <„.sz~tki"~ pierwsz~ miej proc.) i Władysława Jochim (161,7 proc.) 
~ca _zaJęły: Zofia -Cliruscik (142,'7 proc.) W PZPB Nr 8 („czwórki") zys ały 
~ Jozefa Marczykowska (136,6 proc.). Józefa Kurczewska 1'72 proc. normy a 
Na „czwórkach" najlepsze rezultaty Władysława Łagowska 171 proc. 'w 
mają do z noto\\la-nia: Helena Płachta przędzalni (cztery strony) u~skały: Stil' 
(162,1. proc.), Jadwiga Paradzińska (146 lcnwerk Halina 146 proc., a Jmefa Ga­
proc.), Zofia Rogut (143,4 proc.) I An- brysiak (145 proc.). 
na IJew~cka (ł36,'7 pr~c.). _ W PZPB Nr 9 w przęćli;<dnł (3 stro· 

.zespół ma.jstra Żrodlaka współzawo ny) i<!I'Wsze miejsca zaj«:JY: Zofia Kul· 
dmczący z załoglł kopalni Generał Za· czyńska (146 proc.) i Helena Olsze'\l\•­
wadzki ·ykonał w ciągu ostatniego o- ska (132 proc.) a w tkalni (na „szóst­
kresu spr~wozdawczego BWe zadarile w ~h''. Sabina Kurcze"Wska (156,5 proc.) 
106 proc. W PZPB w P~bianicach w tkalni 

W PZPB Nr 5 pracują~a na czterech („czwórki") uzyskały: Zenobia Perek 
stronach prządka Maria Szambelan wy 157,2 proc. ł Aniela Ulman 154,S pr6e. 

Drugim sukcesem M.O., tym . razem dowo­
dzącym sprawnie działającej akcji patroloW?-· 
nia M.O., jest wypadek z 12 listopada br. Dnia 
tego do mieszkania Róży Karm i ~ł, przy ul • . 
Gdańskiej 64 zapukało dwóch osobników, pro­
ponuj c; właściciel:e mieszkan!a kupno dola· 
rów. W trakcie rozmowy jeacn z przybyłych, 
mianowicie Zagajewski Wac~w zam. Żerom­
skiego 9 rzuc:ił się 'na ob. Karmiol dusząc ją, 
drugi zaś Wiktorski tadeusz, Gdans!:a - S6a 
grasował już po mieszkaniu, usiłując zgarnąć 
jak największą ilosć przedmiotów. Oilgłos 
krzykow (!flary usłyszał przechhilzą<:y patrol 

.O., któremu udalo się scłiwytac nil sc odach 
uciekających bendy•ów Sprawcy zeznali1 źe 
n paś~ na ob . Ka!'rtiioł ukartowana była dnia 
pqprzedniego w PUR-ze na ul. Żeligowskiego, 

I gdzie spotkali się dwaj opryszkowie, dzieląc 
się rolami. 

Energiczna akcja zwiększenia Ilości patroli 
na . mieście Cioprowadziła do jeszcze ·ędnego 
sukcesu. Do Państwowych Zakładów Firanek 
ul. Inżyn\ersk'a 14 . o godz. 12 w nocy . zaje­
chało trzech wspólników: Witkowski Ęuge· 
niusz, Joselewlcza 18, kilkakrotnie już karany, 
lCleras Czesłalv, Miedziana 29, rowuleż karany 
i Banclachowicz Bolesłilw - Puęuz lnian5. 28. 
Tam przy pomocy dozorcy r6wnież już kara­
ne9_0 ~ana Plsars!dego, ul. Chrobrego 8 cala 
sza3ka udała się do magaLynu, skąd udało jej 
się wyciągnąć 167 paczek firanek, każda o za­
wartości 35 metrów. Cały towar wyniesiony 
zo~tał na czekającą w tym ceh1 ciężarówkę, 
ktora za p_okaźną surnc; 40 tys. ~łotych zawio­
zła skradziony łup na Bałuty, Towar ogólnej 
w~rtości około 1 miilo:ia złrtych następnego 
dma. z?stał spl~nięźnny. Złodzifije nie przypusz 
czai~ !edna~, że prawie od pierwszej chwili 
swo1e.1 akCJi obserwowani by:! przez czujne 
organa M.O. , która pokolei całą szajkę aresz· 
towała. Warto tu zaznaczyć, że odebrane za 
sprz;dany towar piemądze w · 15 procentach 
zwrocone zostały poszkod~wah!:'j ttrmie. 

ł iany 
pierws~ ń o 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
'na d:V~c~ k~osnach kortowych najwyższe 
wskaznik1 osiągnęły PZPW Nr 36, gdzie czo­
łowe miejsca zaięli: Henryk Bomba (188,4 
proc.), Franciszek Ziętarski (178,5 proc.), Wa­
cław Ebel (168,5 prdc.). Leon Grzybowski 
068,5 proc.) i Władysław Staniewski (152 
proc.), 

}' PZPW Nr 1 pierwsze miejsca uzyskały: 
Zc,ia Frankowska . (145 proc.) i Władysław 
Korda!ewski (143,8 proc.). · 
. \Y PZPW „Nr 2 najlepsze rezultaty osią- · 
g_~ęh '. .Ian Og1nski (136,1 proc.), Tadeu„z Kor­
łmsk1 (135,ą proc.) i Stefan Ap.drzejczak (183,3 
woc.): ' 

Wreszcie w PZPW Nr 3 wYkonał Józef MAI. 
zur swe zadanie dzienne w 143,B oroc. 

-\ 
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·eś polska w wyścigu racy 
, Odezwa .Wo! .. Zw1izku Samopomocy Chłopskiej do rolników 

Kapitał i faszyzm międz ynar<Jdowy 
chciał uzależnić nas od siebie 1 podpo­
rządkować swemu złotu. 

Związków Zawodowych, R:ządu. Demo-1 jej z zacofania i ciemnotv - podniesie­
kratycznego stanęli do \\ ' \ · ścigu ')";iev nia kultury i dobrobytu c!l!opa . 
pod ha.sł~m }.Vi.ęcej pr?•dukowa.ć,_ lepiej Obywate!e! - w 7ywamy 1n>.~ rin wv· 
: .s~ybc1eJ, w1ęc:J to~~row na w1es, szyb ścigu pracy i ws.rir'il?Rwodn'ctw::i 7 r"""' 
cteJ odbudowac krai . ni1kami. - Oni w przemyśle, my na roli! 

Naród Polski nie da się uwieźć fałszy 
wym marshallowskim planom, które w 
konsekwencji zmierrnją do odbudowy 
faszystowskich Niemiec, Nie przyjmiemv 
judm;zowskich doia•rów, które by nas. mia 
ły zakuć w niewolę kapitału międzynaro 
dowego. 

Obywatele chłopi! Klasa robotnicza do 
wiodła, że można przyśpieszyć odbudo· 
wę kraju. Robotnicy: włókniarze, meta­
lowcy, górnicy, hutnicy - na zew 

To robotnicy \\' ciężkkh \Yarunkach 
wyprodukowali nam już tysiące maszyn 
rolniczych i narzędzi; To oni dali nam 
na\\-ozy sztucrne; To za węgiel wydoby 
ty przez górnika polskiego sprowadzono 
konie i bydło dla wsi, bawełnę do fabry•k. 
rudę do h . 

Przed nami stoi zadanie szyhkieJ od.bu 
dowy kraju, - wsi polskiej, \\·vrwania 

. Stacje maszyn rolniczych 
Dążąc do stałego podniesienia kulturv' nie mogą s.,_-;bie jeszcze pozwolić na kuip­

roanej w powiecie kutno1wskim, Samopo no własnych maszyn. 
moc Chłopska rozbudQwuje stDpniowo Spółdzielnie Samc·pomocy w Wojszy­
sitacje maszyn rolniczych dla najhied1niej cach, Dobrzelinie, Dąbrowicach i Kroś­
szych. nie•wicach rozpor7ądzają również oo jed 

Najlepiej W)po1Sażo.na stacja znajduje nym komplecie maszyn mJ.niczych. 
siię w Strzelcach, gmina Sójki, rozpo•rzą- Bardzo pożądana byłaby dahsza roz­
dżająca 3 kompletami maszyn rolni- budowa tych stacji, a w pierwszym rzę­
czych, wy1pożyczanych za opłatą okDilicz dzie powiększenie ilości maszyn, Więk­
nym dzia}kowkzom. MłDckarnie, żni-, sza ilość maszyn Qbniży koszty handlo­
wiarki, wiąza,bki i inne maszyny są wiei- we spółdzielni, a tym s<rmym pozwoli na 
ką pomocą d!a tych wszystkich, którzy obn~żenie 01Płat dQŚĆ jesz.cze wys01<ich. -

Czytajcie Głos Kutnowski! 

Niech grom<ida z gromad~ gmina 7 

gminą, powiat z po\\·i(ltem sbiia d'l 
współzawodnictwa, do szlachetnej walki 
o dobrobyt wsi, o dobrobyt chłopa po1· 
skiego i naszego kraju. 

Niech rnikną ugory. Siejmy tY"<o zbo 
żem kwalifikowanym. Uprawiaimy wię­

cej lnu rzepaku, konopi, burn.kó'v cukrn 
wych. Lepiej uprawiajmy rolę. Ws.ka­
zujmy drugim jak uprawiać. Organizu1 
my stacje maszynowe, siejmy tylko sie"­
nikami. 
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Która \\·leś założy więcej sadów, oa· 
siek, hodowli . jedwabników, 017rodów 
warzywnych, zarybi więcej stawów, kh.:; 
ra gmina założy lepsze szkółki O\VO<"O· 

we. więcej chmielników. leo:ei unN7arl­
kuje res7tówki, \e,psze będzie miała ko­
nie, krowy, wyzbędzie sie nie!icencjono­
wanych rozpłodników. zal0:7v !'L, ,..;„ k0-
pulacyjne, wychowa \Vięcej trzodv chlew 
nej, wyprodukuje więcej mleka. miesa. 
skór: wełny; więcej ze!ekhyfil<uie wsi: 
a w odbudowanvch wsiach t'.ałożv wię­
cej świetlic, 7gromadzi w nich 1Y ' ęcei 
członków, więcej założy bibliotek, zaa­
bonuje więcej gazet, która Gzybciej się 
zradiofonizuje, wybuduje piękniejsze 
szkoły, spółdzielnię, lepiej obstużv miesr 
kańców. więcej zwerbuje czł0nków 
spółdzie·~ni. która będzie miała lepsze 
drogi? Kto kogo ~vY'pr7edzi w rzetelnei 
pracy dla Polski Demokra•tycznej - dfa 
siebie. 

Osiągnięc·a handlu państwowego 
W pierwszym miesiącu działalnoś<;i, po 

zakończonej ostatnio reorganizacji, Pań­
stwowa Centrala Handlowa wykazała zwię­
kszoną sprawność i elastyczność handlową, 
co znalazło m. in. wyraz w znacznym zwięk 
szeniu obrotów w zakresie artykułów spo­
żywczych i ziemiopłodów. 

W ciągu października obroty hurtowni 
spożywczo-przemysłowych przekroczyły w 

- całym kraju 2,5 miliarda zł. obrotu w dzia­
le płodów rolnych - 800 milionów złotych, 
obroty sześciu centralnych biur sprzedaży 
wyrobów państwowego przemysłu spożyw­
czego - z górą 700 milionów złotych, ob­
roty zaś powszechnycll domów towarowwch 
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Kozy niszczą drzewa 
Wiemy wszyscy z jakim deficytem 

wakzy nas.z Zarząd M~ejski i ile kosztów 
m~iano włożyć ahy doprnwadirić dQ po 
rząd1ku zad1rzewi,enie niiektóryich ulic, ja1k 
np. Iniwalidzkiej, Wilczej i innych. Prze­
chodząc codziennie tymi ulicami obser­
wuję jak kozy całymi stadami obgryzaja 
porostawione bez żadnej 01pieki d1rzewka 
l niedługo już ulice te przybiorą swój 
dawny, ponury wygląd. 

Jeszcze większym skanda1lem jest, że 
niepHnowane kozy, dostają się prrez 
zwaloną 1uritkę na cmentarz za kosirnra 
mi, gdzie :majd.ują się mogiły poległych 
żolinierzy. Niszczą giroby, zjadają wi1eńce 
i kwiaty skła•dane prze•1 oirga1nizacje i spe 
łeczeńsitwo. 

Uważam, że Moś powm1en zmustc 
właścicieli do pilnowania kóz, a jak pers 
wazja nie pomoże to trzeba zastosować 
mandaty kairne. 

Sz. K. 
pracownik samorządowy. 

ud redakcji. 

sięgają 500 milionów złotych. Łącznie pań­
stwowy aparat handlowy dokonał w paź­
dzierniku obrotów na ok. 4,5 miliarda zło­
tych wobec 3,7 miliardów zł. we wrześniu 
br. oraz niespełna trzech miliardów zł. w 
sierpniu br. 

Obroty październikowe przekraczają o 
50 proc. kwotę preliminowaną dla tego mie-

siąca w planie na rok bieżący, mimo, że w 
międzyczasie z zakresu działalności Pań­

stwowej Centrali Handlowej odpadły teksty 
lia ,stanowiące 30-40 proc. wartości obro­
tów. Przekroczenie planu osiągnięto dzięki 
szybkiemu i sprawnemu przestawieniu hur­
tu państwowego na artykuły spożywcze i 
ziemiopłody. 

p rady prawne 
N a liczne zapytania naszych czytelni· 

ków w sprawie obliczania należności 
przedwojennych, odpowiadamy: 
żadnego ro7porządzenia o przeracho­

waniu należności Rząd dotychczas nie 
wydał. Czy istnieją jakieś zamierzenia 
ustawodawcze w tym kierunku, rlic nam 
nie wi'adomQ. 

Nie przeszkadza to jednak wierzycie-
1111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

lom, dochod.zić swoich należnośc•i na dro 
dze sądowej. 
Sąd Najwyższy, wydal bowiem ważne 

orzecrenie, że spłata długów przedwojen 
nyc.h ni,e może być tylko cyfrowym wy­
równanieim , lecz musi odipowiadać war­
tości nabywczej p~eniądza. Opie•rając się 
na tym orzeczeni1u i na art. 269 kodeksu 
wbowiązań sądy kierują się zasadą do­
brej wiary i rozważeniem interesu 01bu 
stron, określając wys<Jkość •wpłaty c,ena 

ZŁÓŻ OFIARĘ ' I 7boża, ziemi, dochodowości majatku itp. 

na Pomoc Zimown •I Nie można więc z góry ustalić, jaki sto-
-. p•ień przerachowania sad zastosuie. 

Przyeo dy I ~ J 

• 

as1a 
Wi~ni1iUY 

Powyższy list nas,zego czytelnika po- 111111111111111111111111111111111111111111111111 
>camy uwadze Zarządu Miej1Skiiego i 

Org·anów milicyjonych._ \ D-023033 Trzeba wyczyścić kapelusz. 'Raz, dwa„. 

Obywatele! 
To wszystk<J można zrobić - tylko 

wspólnym wysiłkiem . - Do tego was 
wzy\Yamy dla waszego dobra i w im ię 

postępu. 

Pokażmy światu, faszyzmowi, reak­
cji, że chłop, który wziął swą sprawę w 
swoje ręce, umie się rządzić be7 fałszy­

wej pomocy - chłops.kim rozumem i wv 
trwałością • 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllll!ll!I 

Kronika muzyczna 
Opera Państwowa w Teatrze Wielkim w Po­

znaniu wystawia operę Puccini'ego „Tosca" z 
dr Siani-Zawadzką. Stanisławem Royem, Ceza· 
rym Kowalskim w partiach głównych. Dyrygu­
je Zygmunt Wojciechows~i, reżyseruje Karol 
Urbanowic-z. 

* Filharmonia Poznańska zainaugurowała no· 
wy sezon koncertem symfonicznym, który od­
był się w auli uniwersyteckiej. Połączone ze· 
spały instrumentalne Filharmonii i Opery Po· 
znańskiej pod batutą Stanisława Wisł,Jri.;'"'JO 
wykonały Moniuszki „Bajkę" i Beethovena V 
Symfonię ! Koncert E-moll Chopina z wizia­
tem pianisty R Koczalskiego. 

trzy! Gotowe! 

1V ydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny. Red. i Adm Łódź, Piotrkowsl-.a 86, Telefony: Redaktor Naczelny 215-14. Sekretariat 254 - 21. Redakc1a nocna 172. 31. 
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Dnia 15 bm. minął ostateczny termin wpłat • h I" ·1 k • QI t ie 
celem uzyskania koncesji na prowadzenie Zaprzysiężenie naszyc o 1mp1 czy ow w sz yn. 6 

przedsiębiorstw handlowych, oraz składania po 
dań do z,rzeszeń kupieckich. Według danych z 
całego kraju większość kupiectwa dopełniła 
wszystkich formalności. Do wszystkich Izb 
Skarbowych na terenie całego kraju 77 proc. 
osób i przedsiębiorstw, podlegających obowiąz 
kowi koncesjonowania, dokonało wpłat do dnia 
14 bm. 

W Łodzi i województwie łódzkim na 17.248 
osób i przedsiębiorstw, podlegających obowiąz 
kowi koncesjonowania, 13.976 osób, co stano­
·wi 81. procent ogólnej liczbY, placówek podle­
gających obowiązkowi opłacenia koncesji, 
spełniło wymagane ·formalności. 

W m. Łodzi na 7.395 osób i przedsiębiorstw, 
podlegających obowiązkowi koncesjonowania, 
6.095 w przewidzianym czasie złożyło podania 
o koncesje. 

Na te.renie województwa na 9.853 osób i 
pni:edsiębiorstw 7.881 spełniło ten obowiązek. 

Jeśli chodzi o Łódź, to wśród ty-:h osób i 
przedsiębiorstw, które nie spełniły obowiązku 
składania podań, lwią część stanowią drob­
niejsze placówki sprzedaży np. straganiarze, 
budkarze itp. · 

Od dnia 18 bm. Wydział Przemysłowy przy 
Zarządzie Miejskim, oraz Referaty Przemysło­
we Starostw przystąpiły od akcji, mającej na 
celu od-danie pod Zarząd Przymusowy względ­
nie zamknięcie tych przedsiębiorstw, które nie 
vyWiązaly się z obowii\zku koncesjonowania. 

W sali teatru im. Jara.c.za odbyło się wczo- Z kolei za•brał głos przedstawiciel PK. Ol. 
raj zaprzysiężenie uczestników lekkowtletycz- - dyr. Aska'lla'5 i znana olimpijka Kwaśniew-

. nego obozu przedolimpijskiego. Na s.cenie ude- ska - Maliszewska - w imieniu dyr. PUWF. 
korowanej barwami narodowymi, postadą inż. Kuch~ra. Nast~pnie. mjr. Ge~gow? odczy­
dyskobola i 5-ciu kółkami olimpijskimi, usta- tal tekst slubowama, ktory powtorzyh zawod­
wili się półkolem zawodnicy. Po o.degraniu 

1 
nicy. T~k-st brzmi:. „S~iadomi ob.owi~zkó"". na­

hymnu olimpijskiego i wciągnięciu proporca szxch_. ]a~o .Polakow I ~portowcow, slu?uierny 
na maszt, zawodników powitał prezydent mia- posw1ęcic ~1ę _cal~ow1~1e przygotowaniom do 
sta Bałucki , życząc im uzyskania w c'zaisie obo- I Igrzysk . Olimpt]sbch 1 . w P.rac_y ~ad duch~­
zu jaik najlepszych pyników. Następnie prze-1 wym J fizycznym rozwoiem s1eb1e me .µstawac, 
mówił prezes PZLA - dyr. Foryś, podkreśla- aby móc godnie sport polski reprezentować." 
jąc znaczenie lekkoatletyki , po czym złożył po- Odegra1no hymn państwowy, a naistępnie 
dziękowanie miejscowemu Komitetowi Pomo- zawodnicy otrzymali trzy kółka olimpijskie nu 
cy Olimpijs1l:iej i dyrektorowi Woj. Urz. WF znak uzyskania minimum <Jibowiązujących wy­
i PW, za udzieloną pomoc w organizowaniu ników. Otrzymali je: . Mitan (Kraków). Mode· 
obozu. · równa (Łódź), Wajs-Marcinkiewicz (Łódź), Sta-

-----.r.r~~··~ 

Czechosłowacja-Polska 12:4 
Punkty dla Pols~d zdobyli: Antkf.ewicz Chychla 

chowicz (Kraków), Nowakowa (Łódź}, Cieśle­
wicz (Kraków) i Dobrzańska (Warszawa) waz 
Ki-szka (S!ąs~, Jaraczewski (f::ódź), Adamczyk 
(Wrocław), Łomowski (Gdańsk), Grrz.a.n,\a (Po· 
morze), Rutkowski (Poznań), Morończyk (Kra­
ków), Kuźmicki (Łódź), Buhl (Pomorze). .Lipski 
(Siedlce), Ogółem na obozie trenuje 19-tu męż­
czyzn i 15-cie kobiet. 

Po części oficjal11,ej artyści tea:tru im. Ja­
racza wykonali program artystycwy o tematy­
ce sportowej. 

____ ...._ ______________ __ 
z notatniha bohsera 

Z3 tydzień mecz z Gdańskiem 
27 listopada .rozegrany zostatllie w Łodzi 

mecz pięściarski reprezentacji Łodzi z Gdań­
skiem. W związku z tym kapitan związkowy 
okręgu łódzkiego wyznaaył na,stępujących za­
wodników do reprezentacji: w wadze mus.zej 
- Kamiński (LKS). w wadze koguciej - Czar­
necki (Zryw), w wadze piórkowej - Marcin­
kowski (LKS), w wadze lekkiej Grymin (Tę-

Wczoraj późnym wieczorem w Pradze w Waga półśrednia: Chychla (Polska) wygrał cza), w wadze półśredniej - Olejnik (ŁKS), 
sali J,ucerny, odbył się międzypaństwowy z Koudelą (CSR) · w wadze średniej . - Pisar'ski (ŁKS), w wadze 
mecz bokserski Polska - Czechosłowacja. Wy (Polska) półciężkie)· - Żylis (ŁKS), w wadze ciężkiej Waga średnia: Szymankiewicz sokie zwycięstwo 12:4 odnieśli Czesi. Wyniki - Niewadził (LKS). 

przegrał z Tormą (CSR) 
poszczególnych walk: . Sekundantem drużyny łódzkiej będzie Ko· 

Waga musza: Sowiński (Polska) przegrał Waga półciężka Szymura (Polska) przegrał walski. 
Gdzie. należy składać reklawnacie z Majdlochem <csR> z Netuką <CSR> 
. radiofoniczne Waga kogucia: Bazarnik (Polska) przegrał Waga ciężka: Klimecki (Polska) przegrał I 

z Zacharą (CSR) ., z Rademacherem (CSR) OGŁA~ZAiCIE Sit 
Niejednokrotnie radioabonenci zwracają , Waga piórkowa: Antkiewicz (Polska) wy- . GŁOSIE ROBOJNICZYMU $ię niewłaściwie do Ministerstwa Poczt i Te- grai z Hudakiem (CSR) Z reprezentacji Polski najlepiej WYPadł W U 

legrafów w sprawie zmian w abonamencie ra- Waga lekka: Rademacher (Polska) prze-I Antkiewicz, którego przeciwnik Hudak o krok I · 'k 
diofonicznym, rezygnacji z abonamentu lub grał z Petriną (CSR) był od nokautu. Czecha uratował gong. I .._n_a_iD_O_PU_a_r_ni_ei_s_zv_m_dz_1.e_n_n_1 _u_W_W_Oi_ew_o_· d_zł_W_ie_ 

:~:~~::;:~ .. ;:.:~::r~~.7.~.~:r:~ 1 Rekord· y w n1·eb·ezp1·eczen' stw1·e wlasciwych urzędow pocztowych, które o • · 
wszelkich zmianach w abonamencie powiada . . -· • a • 

:~{!w~;r:~e ~=~~:t::a~o~o~~:;~:~ Radia, Pływacy ZSRR startują na wielkich zawodach w Brukseli 
Inwalidzi wojenni, którzy oprócz zaopa­

trzenia pobieranego z funduszów publicznych, 
nie posiadają innych źródeł utrzymania, oraz 
ociemniali którzy się wykażą świadectwem 
ubóstwa - winni w celu uzyskania zwolnie­
nia od opłat radiofonicznych zwracać się do 
właściwych dyrekcyj okręgów poczt i telegra­
fów.., „ 

Opieka nad dziatwą warszawską 
Na ręce Naczelnika Wydziału Opieki nad 

Dzi~kiem Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego Ob. K. Krakowskiego wpłynęło pi­
smo Wydziału Opieki Społecznej Zarządu. m. 
st. Warszawy, w którym Zarząd m, Warszawy 
składa podziękowanie za bezpłatne umieszcze­
nie 400 dzieci warszawskich na koloniach, zor­
ganizowanych przez instytucje z Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego. Pismo podkreśla, że dzie 
ci spędziły czas na koloniach w dobrych wa­
runkach klimatycznych, zdrowotnych i wycho­
wawczych. Kuratorium zadokumentowało pra­
wo każdego dziecka w równej mierze do słoń­
ca, odpoczynku i rozrywek kończy pismo. 

Po9,ając powyższe do ogólnej wiadomości 
Kur~torium ze swej strony składa podziękowa 
nie wszyst,kim kierownictwom Koionii, które 
chętnie przyjęły dzieci warszawskie, ponosząc 
zWiązane z tym wy<latki. ---

WSTYD, OBYWATELU ZAIFERT 
W PZPB na ul. Dowborczyków 32/34 ujęty 

został na· kradzieży 32,5 m. surówki pracownik 
tejże fłnny' Klemens Zaifert, zam Limanowskie 
go 14. 

. STAJE SIĘ TO PLAGĄ 
Z domu rodziców przy ul. Limanowskiego 8 

zbiegła Wacława Jesion lat 14, zabierając fu­
tro damskie źrebakowe, parę oficerek, chust­
kę jeawabną. oraz torebkę z dokumentami. 

15 bm, również z domu ·rodziców przy ul. 
Zavriszy 24 zbiegł Mirosław Bo-::hen lat. 15. 

OFIARY 
~ okazji imienin opiekuna koła ZWM przy 
Zarządzie Miejskim tow. Stanisława Bień­
kowskiego - na sieroty po poległych PPRow­
cach - zł 300 składa kolo ZWM. 

Z żącia LHS•u 

Uwaga zapaśnicy 
i zwolennicy lanca 

Kierownictwo Sekcji Zapaśniczej zawiada­
mia, że w · dniu 21 bm. o godz. 19 w lokalu 
klubu odbędzie się zebranie sekcji. 

Sekcja Motorowa Łódzkiego Kfubu Sporto­
wego urządza na z.a.kończenie sezonu za,ba•wę 
taneczną w dniu 22 listopada br. o godz. 21-ej 
w sali Tow. Spiewaczego „Mo]i\iuszkowców" 
przy ulicy Ogrodowej 34, na którą zapras.za 
ws.zystkich sw.oi<:h członków o·ra2 c.zfoillkow 
bmyieb sekcji, 

Pod patronatem belgijskiego pisma sporto­
wego „Belgique-Sports", odbędą się w grudniu 
w Brukseli wielkie zawody pływackie, których 
największą sen.sa,cją będzie start pływaków ra­
dzieckich: Bo jczenki, Mieszkowa i U-szakowa. 
Będzie to pierwszy oficjalny występ zawod­

ników ZSRR od czasu wei_ści!!. Związku 
Radzieckiego w skład członków Międzynarn­
dowej Federacji Pływackiej (FINA). Ambaisa-

li' f ondynie 

da Radziecka potwierdziła już datę przybycia 
płyowa.k:ów ZSRR do Bruk-seli w dni·ach 13 i 14 
grudnia rb. 

Doskonali „klasycy", Mieszkow i Bojczen­
ko, spotkają się w sensacyjnym pojedynku z 
Anglikiem Roy'em Romain, tegorocznym mi­
strzem Europy oraz z Węgrem Szegedy, zapo­
wiadającym ze swej strony usta1enie nowych 
rekordów świa.ta. · 

Odbędq się obrady 
Międzynarodowej Federacji Piłki Koszykowej 

Zo-stai!o już postanowione, że korzystając I cję mistrzostw świata. 
z Igrzy.sk Olimpijskich w Londynie, Między- Zostanie również przeprowadzone referen­
narodowa Federacja Piłki Ko.s:zykowej (FI.B11A' dum między wszystkimi członkami FIBBA, ce­
odbędzie swe obrady w Londynie w dniach d Iem zmiany daty II-gich Mistrzostw Kobie-
9-12 sierpnia 1948 roku. . cych Europy, które - jak wiadomo - ma or-

W programie obrad między innymi przewi- ganizować Polska. Projektowany jest miesiąc 
duje się: 1) zmianę prawideł gry, 2) orgil'D.iza- październik na te mistrzostwa, a miejsce ich 
cję mistrzostw kontynentalnych, 3) organiu- wyznaczy Pol-ski Związek Piłki Ręcznej. 

Hramer przestoi być sportowcem 

Harrissa C_y r 
, wzbogacił 

k 
się o jedneg'o aktora 

Najlepszy ~becnie tenisista świata - Ame-, mie, prawdopodobnie, Frank Parker·Pajkowski, 
rvkanin Jack Kramer, który w ubiegłym ~ezo- były mistrz USA w grze pojedyńczej. 
nie nie poniósł żadnej porażki, Z·~obywając Australijczyk PaHs. wyleciał już. sa~olotem 
mistrzostwo ·Wimbledonu i Ameryki - prae- z Sydney do Ameryki, celem podp1-san1a kon­
szedl na zaiwodowstwo. Kramer podpisał oneg- traktu z Harrisem. 
daj w Chicago kontrakt, w którym„. zao.fiaro- Zespół Harrisa ma odbyć tournee 'po Au­
wano mu 50 tysięcy dolarów stałej gaży rocz- stralii, Południo·wej Ameryce, Indiach, Połud­
ni·e. Kwota ta jest zarazem najwyższą, jaką niowej Afryce ora.z po krajach europejsikich. 
kiedykolwiek ofiarowano tenisiśdę. Tournee to będzie trwało około roku. 

Oprócz Kramera w skład zespołu Harris~, ~ierwsze spotk'.1Ilie_. ja.kie . rozegra Kr;amer 
dotychczasowego 'menarżera zawodowego mi- z R1ggsem, o.dbędz1e się w dnm 26 grudrua na 
strza świata Ba!by Riggsa, wchodzą: Bobby kortach stadionu Madison Squa:re Gar.den w 
Riygs, Australijczyk Dinny Pails oraz Fra!Ilcis- Nowym Jork~. Mecz ten WZ~)Udza ~ kołach 
co Segura (Ekwador). Gdyby pertraktacje z sportowych me tylko Ameryki, ale 1 całego 
Segurą nie doszły do skutku, miejsce jego zaj- świata ogromne zain' 0; •· ,nwnnie. 
--.. 41 & :atl\&tMt:s.w:waaa::;;;:e:.wz:::; cma -~....,._•in...,.,.~"' „ • ._ ____ _ 
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wyJasn1a 
W związku ze wzmianką w „Głosie Robot- czy wypadek nieudanego wypieku pieczywa, 

niczym", umieszczoną w numerze z dnia 18 atoli niezwłocznie, po ukazaniu się wymienio­
listopada br., w rubryce „Interpelacje" w spra nej wzmianki, wdrożone zostały kroki ze stro 
wie źle w;?pieczonego chleba, pochodzącego ny wydziału produkcji, celem uniknięcia na 
z piekarni PSS, otrzymaliśmy od PSS nastę- przyszłość jakichkolwiek zaniedbań. Piekar­
pujące wyjaśnienie: nia, z której pocho?ził źle wypieczony chleb, 

„ Na ogół chleb jest wypiekany odpowied- otrzymała upomnienie. 
nio i reklamacji z tego tytułu dotychczas nie I Zauważyć przy tym należy, że silny wzrost 
było, szczególnie od czasu wprowadzenia mą- zapotrzebowania na chleb z piekarń PSS 
ki 80 proc. ' Możliwe, iż zdarzył się pojedyń- świadczy dowodnie o dobrej jeao 'akości". 

I 

Nal.eży przypomnieć, że radziecici.e W:[nikl 
'pływackie w stylu kla·sycznym są najlepszymi 
wynikami na świecie, znacznie przewymzają· 
cymi oficjalne rekmdy światowe. . Oprócz Ro­
main i Szegedy'ego, zostali również zaprosze­
ni Anglicy Kinnear i Kendall, Holendrzy Jon­
gejan, były mistrz Europy Hoving i Smiithuy· 
sen. Crawlista Uszak<>w (ZSRR) walczyć bę­
dzie ze swymi przeciwnikami w konkurencjach 
w stylu dowo'l.nym. 

W ramach zawodów rozegrany również bę-

1 
dzi.e turniej piłki wodnej (water-polo), przy u­
dziale kilku najlepszych drużyn belg:ijskich. 

Zawody rozegrane będą na pływalni klubu 
Nage St. Gille-.; w Brukseli. 

Tenis~ści stołowi 
w obliczu mistrzostw świata 

Tegoroczny mistrz świata w teni&ie stołowym 
Vana (Czechosłoviacja) 

W zawodach o mistrzostwo świata w teni · 
sie stołowym, które rozegranę zos.tan4 w Wem 
bley (kolo Londynu) w czasie od 4-11 lute· 
go przyszełgo roku, spodziewany jest udział 
reprezentacji 30-tu państw. Po raz pierwszy 
w turnieju będą startowały drużyny BrazyJii, 
Finla'D.dii, Norwegii i Włoc.h. · 

Zainteresowanie. jakim cieszą się te zawo· 
dy, pozwala pr:z;ypuszczać, że finałowe roz. 
grywki zgromadzą około 10.000 widzów. 

Pływacy Filmowca 
walczq z W artq 

W niedzielę 23 bm. o godz. 17-ej na basr 
nie polskiej YMCA w Łodzi odbędzie się ci, 
kawy mec.z płY'w·acki pomiędzy poznańską War 
tą .a KS Filmowiec. W programie zawodów: 
wyścigi irudyiwidualne, sztafeto-we, skoki z tram 
polmly 1. mec.z J;>illd wodn~i. 
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